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Hiszpania-Polska
Odległość od Madrytu do Warszawy wynosi kilka tysięcy 

kilometrów, a jednak nie tak dawno byliśmy świadkami, jak to 
pewne wydarzenia dziejowe rozpoczęte w Hiszpanii znalazły 
swój logiczny koniec na granicy polsko - niemieckiej Gdy przed 
10 laty, dnia 18 lipca 1936 roku zbrojne kohorty generała Fran­
co sprowokowały wojnę domowy w Hiszpanii, występując prze­
ciwko wojskom rządu republikańskiego, — nikt chyba w Euro­
pie nie przypuszczał, że następnym aktem rozwoju faszyzmu bę 
dzie niemiecka agresja na Polskę w dniu 1 września 1939 roku. 
Dopiero teraz, w perspektywie 10 lat, mądrzejsi o tyle milio­
nów zabitych i rannych, o tyle zburzonych miast i wsi. rozumie­
my, że wojna domowa w Hiszpanii była dla faszyzmu próbą ge­
neralną przed rozpętaniem największego kataklizmu w dziejach 
ludzkości, wstępem do drugiej wojny światowej.

W ojna z faszyzmem została wygrana. Zdawałoby się, że 
automatycznie zlikwidowane być muszą wszystkie ogniska tej 
zmory ludzkości, zdawałoby się, że nigdzie na kuli ziemskiej nie 
może zostać przy władzy wspólnik Hitlera czy Mussoliniego. 
A jednak tak nie jest. Dziś, ponad 14 miesięcy po zakończeniu 
wojpy w Europie, w słonecznej Hiszpanii w dalszym ciągu spra­
wuje swe krwawe rządy generał Franco, ten sam, który był nie 
tylko wspólnikiem, lecz jednocześnie pupileną, a zarazem po­
mocnikiem Fuehrera i Duce. Dziś w dalszym ciągu rządzi w da­
lekiej, lecz, jak się okazuje, i bliskiej Hiszpanii ten sam faszyzm, 
który poznaliśmy w Polsce, gdy mordował Polaków tylko dlate­
go, że byli Polakami, a Żydów tylko dlatego, że byli Żydami.

Rząd Polski uważał, że ten stan wymaga interwencji Orga­
nizacji N arodów  Zjednoczonych. Tak jest. INTERW ENCJI, bo 
właśnie polityka ..nieinterwencji” w Hiszpanii umożliwiła prze­
cież generałowi Franco zwycięstwo i wskazała jego możnym 
opiekunom drogę do wojny światowej. Lecz interwencji innej 
niż potrzebna była w latach 1936 —  1939, — interwencji dyplo­
matycznej lub gospodarczej N arodów Zjednoczonych.

W  ślad za uchwałą Rządu Polskiego z dnia 4 kwietnia 1946 
roku, uznającą republikański rząd emigracyjny Hiszpanii pod 
przewodnictwem Girala, polski przedstawiciel w Radzie Bezpie­
czeństwa O. N . Z. tow. ambasador Lange otrzymał polecenie 
postawienia na Radzie Bezpieczeństwa sprawy Hiszpanii z wnio­
skiem, by wszystkie Narody Zjednoczone zerwały stosunki dy­
plomatyczne z rządem generała Franco. Dalsze losy tego wnio­
sku są znane, zresztą częściowo przypomina je tow. Lange w 
wywiadzie, umieszczonym w dzisiejszym „Robotniku”.

Tow. Lange z właściwą mu dokładnością zgromadził olbrzy­
mi materiał obciążający reżim Franco i wykazujący zagrożenie 
pokoju światowego. W yłoniona przez Radę Bezpieczeństwa pod­
komisja, która w ciągu miesiąca maja r. b. gromadziła materiały 
w tej sprawie, przygotowała jednomyślny raport, potępiający 
Franco i zalecający wszczęcie akcji przeciwko jego reżimowi. 
Stany Zjednoczone, a w jeszcze większej mierze W ielka Bryta­
nia przeciwstawiły się jednak powzięciu zbyt stanowczych 
uchwał, a gdy rezolucja została zupełnie rozwodniona i cała spra­
wa miała być przekazana Zgromadzeniu Generalnemu O. N . Z., 
przedstawiciel Związku Radzieckiego skorzystał z prawa veto 
i żadna uchwała nie została powzięta .

 ̂Ambasadorowi Gromyce chodziło tylko o to, by nie stwa­
rzać precedensu, że istotne sprawy są rozstrzygane przez Zgro­
madzenie Generalne zamiast przez Radę Bezpieczeństwa O.N.Z. 
Zresztą jego rządu, rządu Związku Radzieckiego, jedynego pań­
stwa, które w latach 1936 —  1939 było przeciwko polityce nie­
interwencji, —  nikt nie posądzi o to, że jego postępowanie miało 
na celu obronę generała Franco. Związek Radziecki domaga się 
w sposób najbardziej zdecydowany usunięcia rządów faszystow­
skich w Hiszpanii.

Są jednak dowody na to, że postępowanie przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii w Radzie Bezpieczeń­
stwa bynajmniej nie odpowiada poglądom większości ludności 
w krajach przez nich reprezentowanych. Znany instytut opinii 
publicznej Galuppa w U. S. A. niedawno ogłosił wynik bada 
nia, stwierdzający, że 63 procent ludności Stanów Ziednoczo 
nych jest za usunięciem gen. Franco. W  W ielkiej Brytanii zaś 
prasa Labour Party wystąpiła z gwałtowną krytyką zachowania 
się Sir Alexandra Cadogana na Radzie Bezpieczeństwa i domaga 
się akcji przeciwko rządowi Franco.

Ta jednomyślność opinii światowej przeciwko generałowi 
Franco upoważnia nas do zapewnienia przybyłych w dniu dzi­
siejszym do Warszawy przedstawicieli republikańskiej Hiszpanii, 
że demokratyczna Polska nie spocznie w swych wysiłkach tal 
długo, aż przy pomocy demokracji światowej doprowadzi dc 
obalenia rządów Franco w Hiszpanii, aż będzie mogła złożyć 
wiązanki czerwonych kwiatów na grol ach tak licznych polskich 
bojowników o wolność, poległych na ziemi hiszpańskiej.

GRZE ORZ JASZUNSKI

- Owacyjnie witana na Okęciu

Delegacja republikańskiej Hiszpanii
przybyła do W arszawy

W dniu 17 bm., przyjechała samo­
lotem z Paryża delegacja hiszpańska 
na uroczystości X  rocznicy rozpoczę­
cia walk o wolność Hiszpanii, które 
odbędą się w dniu 18 bm. w Warsza­
wie. Na lotnisku Okęcie oczekiwali 
przyjazdu delegacji hiszpańskiej —

przedstawiciele rządu, wojska, korpu­
su dyplomatycznego, partii politycz­
nych i organizacji młodzieżowych.

Z Paryża przybyli wybitni politycy 
.Republikańskiej Hiszpanii: przedsta­
wiciel Str. Katolickiego — min. San­
chez Guerra, członek Kom. Central-

Ośc«/#a<fczeff>«e r z ą d u  Giraias
Nie mamy nic wspólnego z monarchistami I I

l i
PARYŻ (PAP). -— Prem ier hiszpańskiego  

rządu republikańskiego dr Giral* zaprzeczył 
doniesieniu radia am erykańskiego, jakoby 
monarchiści i republikanie hiszpańscy doszli 
do'porozum ien ia  w sprawie wspólnej walki 
przeciwko reżim owi generała Franco.

H iszpański m inister spraw wewnętrznych  
w rządzie republikańskim ośw iadczył w Pa 
ryżu: „Nasz rząd nie ma nic w spólnego z mo 
narchistam i. Sprawozdanie am erykańskie 
jest całkowicie bezpodstawne".

Hoover o syllfctc/l żifu/ftościon/e/

„Ciężka, ale nie groźna”
WASZYNGTON (PAP). Przewodniczący  

am erykańskiego komitetu do walki z g ło ­
dem Herbert Hoover ośw iadczył w wywia 
dzie, że przewiduje, iż od sierpnia br. gło 
dujące kraje przestaną odczuwać to tk liw y

brak artykułów żywnościowych, gdy zosta 
ną zakończone zbiory na północnej półkuli.

Hoover dodał: „Sytuacja będzie ciężka 
jeszcze przez jeden rok, ale już nie groźna".

Gen. Michałowicz stracony
BELGRAD (SAP). — Wczoraj o 

świcie stracony został w Belgradzie 
gen. Michajłowicz.

N a dzień przed egzekucją b. król 
jugosłowiański Piotr, zwrócił się z a- 
pelem do króla angielskiego Terzego, 
prezydenta Trumana i premiera Fran­
cji Bidault, prosząc ich o interwencję 
na rzecz Michajłowicza.

W  brytyjskiej Izbie Gmin b. min. 
Eden interpelował rząd, aby interwe­
niował w Belgradzie na rzecz skaza­
nego. Min. spraw zagranicznych Be- 
vin odpowiedział, że rząd brytyjski 
nie może dalej interweniować w pro­
cesie, przeprowadzonym w myśl pra­
wa obowiązującego w suwerennym 
państwie.

Lombardo Toledano
mówi z uznaniem o Polsce

MEKSYK (PAP). — Lom bardo Toledano  
przewodniczący związków zaw odow ych A 
m eryki Łacińskiej i w iceprzew odniczący  
Św iatow ej Federacji Związków Zawodowych  
ośw iadczył po powrocie z Europy korespon­
dentowi PAP w sepcjalnym  w yw iadzie: „Zni 
szczenią W arszawy i innych m iast polskich  
nie m ożna opisać słowam i. Naród polski cier 
piał niesłychanie pod okupacją i zbrodnie 
faszystow skie popełnione w stosunku do

St. Zjednoczone 
dziękują za życzenia

Tow. prem ier Osóbka-Morawski o- 
trzym ał następującą depeszę:

W  imieniu Prezydenta pragnę wy­
razić głębokie uznanie za uprzejmą 
depeszę, którą Pan przysłał z okazji 
Dnia Niepodległości i ze swej strony 
przesyłam wyrazy szczerej przyjaźni 
narodu amerykańskiego dla narodu 
polskiego.

(— ) Dean Acheson
urzędujący sekretarz stanu 

Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Polaków i Żydów przekraczają wszystkie 
dotychczasowe opisy.

W śród ruin i św iadectw  niezm iernych o- 
fiar znalazłem  naród pełen energii, zaufa­
nia we własne siły, zdecydow any pracować 
dla szybkiego rozwoju Polski. Ustrój Polski 
jest istotnym  i w iernym  wyrazem  wielkich  
prądów społeczno - politycznych w kraju. 
U” " ■'s'wowienie przem ysłu, oddanie ziemi 
chłopom  i w szystko to co charakteryzuje go 
sp jdarkę tego ustroju zjednuje mu zwolen  
ników nawet wśród grup przeciwnych. Przy 
jaźń z ZSRR jest najlepszą gwarancją nie 
podległości Polski, która w ciągu tylu lat 
narażona była na groźby ze strony Niemiec" 

— O —

R ew iz ja  u s ta w y
o k on t ro l i  c e n  w USA

WASZYNGTON (SAP). Uchwalony przez 
senat projekt ustawy o kontroli cen został 
odrzucony w Izbie Reprezentantów 211 gło 
sam i przeciwko 64 i będzie odesłany do ko 
tnitelu łącznego izby i senatu w celu doko­
nania now ej próby znalezienia kom prom isu, 
który m ógłby być zaakceptowany przez prez. 
Trumana.

nego Hiszpańskiej Partii Socjalistycz­
nej i sekretarz Kom. Centralnej Zw. 
Zaw. — Gonzales Penia, członek Biu­
ra  Politycznego Hiszpańskiej Partii 
Komunistycznej — Antonio Mije 
oraz poseł nadzwyczajny i m inister 
pełnomocny Republiki Hiszpańskiej 
w  Warszawie — M anuel Sanchez A r­
eas.

Ukazanie się każdego z wybitnych 
Hiszpanów w drzwiach samolotu, po­
wodowało długotrwałe owacje zebra­
nych, wśród których było wielu 
uczestników walki o wolność Hisz­
panii. Specjalnie gorąco witano przy­
byłych również — bohaterskiego o- 
brońcę M adrytu, gen. Modesto oraz 
bohatera Andaluzji, gen. Listera. Go­
ście hiszpańscy otrzymali od przed­
stawicieli organizacji młodzieżowych 
bukiety czerwonych róż.'

Gdy um ilkły owacje na cześć Re­
publikańskiej Hiszpanii, powitał przy 
byłych w imieniu Rządu Polskiego 
wiceminister płk Szyr, zapewniając 
delegatów Republiki Hiszpańskiej o 
sympatii i poparciu Narodu Polskie­
go dla sprawy wyzwolenia narodu 
hiszpańskiego spod dyktatury faszy­
stowskiej.

W odpowiedzi przemówił min. Ar­
eas, wyrażając radość z powodu przy­
jazdu do Polski, która zbudowała 
trw ałe fundam enty demokracji ludo­
wej w swym kraju, a przez postawie­
nie sprawy hiszpańskiej na forum 
międzynarodowym, zdobyła wdzięcz­
ność narodu hiszpańskiego.

Delegaci hiszpańscy przeszli wzdłuż 
szpaleru pocztów sztandarowych do 
samochodów, poczym udali się do 
Warszawy, gdzie zamieszkają w pała­
cyku „Myśliwieckim1* w Łazienkach.

i DO PREZYDENTA I PREMIERA 
HISZPANII

W  związku z przypadającą w dniu 18 bm. 
10 tą rocznicą walk o w olność w H iszpanii, 
nastąpiła wym iana następujących telegra­
m ów pom iędzy Rządem Polskim  a Rządem  
Republiki Hiszpańskiej w Paryżu:

Jego Ekscelencja Martinez Barrio, Prezy­
dent Republiki Hiszpańskiej, Paryż.

W  10-tą rocznicę w alk o w olność 'H iszpa­
nii przesyłam  życzenia pom yślności osob i­
stej, jak również zapewnienia o szczerej 
przyjaźni, jaką naród polski żyw i dla demo 
kralycznej Hiszpanii, walczącej o sw oją nie 
podległość.

Bolesław Bierut
Prezydent Krajowej Rady Narodowej 

-*
Jego Ekscelencja Jose Giral, prezes Rady 

Ministrów Republiki H iszpańskiej, Paryż.
Z okazji 10 lecia walk o w yzw olen ie H isz­

panii przesyłam  W aszej Ekscelencji najlep  
sze życzenia w im ieniu rządu R. P. Naród 
Polski darzy uczuciam i gorącej sym patii bo 
batorski naród hiszpański, prowadzący na 
dal walkę o sw oje w yzw olen ie spod jarzma 
faszystow skiej tyranii.

Edward Osóbka - Morawski 
Prezes Rady Ministrów

/Ł r r  i  i* u  E
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Kartki na clileb a polityka zagraniczna
Wielkie! Brytanii

(K O RESPONDENCJA W ŁA SN A  „ROBOTNIKA")

Zagraniczne echa wypadków kieleckich
Wlec protestacyjny w Paryżu

Londyn, w lipcu.
W prowadzenie w Anglii systemu kartko ­

wego na pieczywo nabiera właściwego w yra­
zu na tle wypadków, które rozegrały się w 
ciągu oetatnich dni po tam tej stronie ocea­
nu. W. Brytania zaostrzyła swój doskonale 
działający system reglam entacji żywności w 
rok po wojnie, w łaśnie w chwili, kiedy w 
Ameryce potężne wpływy interesów rolni-

z Ameryką połączonej, odczuwa się najsil- stać bez wpływu na politkę zagrąniczną so- 
r.iej, jak szkodliwą d la  gospodarki świato- j cjalistycznego rządu W Brytanii, na jego 
wej, a zatem d la  odbudowy powojennej j e s t ; stosunek do Europy Środkowej i Wschod- 
fakt, że Ameryka nie chce i nie umie zorga- niej.
nizować się w jednostkę planowaną, stano­
wiącą pożyteczny czynnik światowego syste­
mu planowania.

P łyną z tego dla gospodarki brytyjskiej 
wnioski wyraźne: planowa gospodarka bry-

czyoh I przemysłowych usiłu ją zniweczyć, tyjska musi szukać bliższej współpracy i 
zlikwidować ten słabiutki aparat regulowa- wymiany z tymi krajam i, które również wstą- 
nla cen, jaki pozostał po wojnie. ; piły  na drogę planowania. Rośnie zrozumie-

B rytyjski minister żywności, broniąc k a r­
tek na chleb, mówił w Izbie Gmin: „Nie wol­
no nam igrać, d la  zdobycia popularności, z 
bezpieczeństwem w zakresie wyżywienia 
społeczeństwa. Nie wolno nam uzależnić się 
od możliwości, których przewidzieć nie je ­

nie, że należy przeniknąć poza rzekomą „że­
lazną kurtynę" Szczecin — Triest ku tym 
krajom  o planowej gospodarce, z którymi 
dziś wymiana może być korzystniejsza, a  w 
każdym razie bezpieczniejsza, aniżeli z wol* 
no-kapitalistycznym  rynkiem amerykańskim

stężmy w stanie. Mamy zapasy tak  małe, j Zarysowuje się tu  wyraźnie sprzeczność 
t»  musimy przedsięwziąć wszelkie środki o- między interesami gospodarczymi W, Bry- 
stro tności d la  zapewnienia ludności stałej i tanii, rządzonej przez Labour Party, a poli- 
sprawtedliwej dostawy chleba. W Ameryce tyką zagraniczną tego rządu. Konieczności 
zaś. et członkowie Senatu i Izby Reprezen- gospodarcze dzia ła ją  w kierunku rozlużnie- 
tantów, którzy tak  zniekształcili ustawę o wiła stosunków ze Stanami Zjednoczonymi, w 
urzędzie cen, że właściwie urząd ten pozba- . kierunku nawiązania bliskich stosunków z 
wili wszelkiego wpływu na rynki towarowe, rynkam i bardzo chłonnymi, krajów  o gospo- 
dowodzili: W gospodarce amerykańskiej ty l- darce planowej. W  polityce zagranicznej 
ko wolna konkurencja, wolna gra podaży i {tymczasem jeszcze zbyt często Anglia iden- 
popytu pozwoli na dopływ  towarów i żywno tyfikuje się z Ameryką, nie odróżnia, szczę­
ści do wszystkich obywateli po cenach, któ- ' golnie w stosunku wobec Związku Radziec- 
r*  ustalą się na słusznym poziomie. j kiego, interesów pokoju światowego od dzia-

Prezydent Truman zmuszcyny był nałożyć łających w ukryciu interesów goepodar- 
ewoje veto na ustawę, niszczącą urząd cen, czych, ideologiczno-ekonomicznych, wpływa- 
Stany Zjednoczone tymczasem pozostały zu-

Jerzy  Skalski.

PARYŻ. Odbył się tu wielki wiec protesta­
cyjny przeciwko zajściom w Kielcach, na 
którym przem awiali delegaci Z kraju : prze­
wodniczący Rady W ojewódzkiej w Kielcach 
płk. Ożga-Michalski i poseł gdański do KRN 
Jarecki. Podkreślili oni łączność wypadków 
kieleckich z andersowskimi ośrodkami dy­
spozycyjnymi i knowaniam i międzynarodo­
wego faszyzmu na Zachodzie. Zwrócili się 
do obecnych z prośbą o pomoc w walce z 
antysemityzmem przez w ykrywanie tych

Trzy tygodnie potrwają
narady w sprawie Palestyny

pełnie bez ufzędowego cennika na najw aż­
niejsze produkty. Rozpoczął się dziki wy­
ścig cen i opłat, który obejmuje żywność, 
odzież komorne samochody".

Nie powiedział tego brytyjski minister 
S trachey, a le i społeczeństwo i prasa mówią 
a  tym całkiem otwarcie, że właśnie tak da le ­
ko idące uzależnienie dostaw  zboża od k a ­
pryśnej, nieobliczalnej Ameryki i tak  potęż­
ny wpływ St. Zjednoczonych na rynki żyw­
nościowe, jest bodajże głównym powodem 
wprowadzenia systemu kartkowego na p ie­
czywo w Anglii,

Na Kongresie P artii P racy w Bournemouth 
pad ły  głosy ostrzeżenia przed nadmiernym 
nzależnleniem się od Ameryki, wskazywano 
na niebeapieczeństwa, jakie płynąć mogą 
d la  planowej gospodarki, k tó ra  jes t podsta­
wą polityki rządu brytyjskiego, z k ra ju  nie­
okiełznanej gospodarki kapitalistycznej, pę­
dzącej naoślep ku inflacji i ku kryzysom, 
w nieobliczalnym pędzie do szybkiego boga­
cenia się i wyzyskania koniunktury .

Także i w Anglii rozlegały się bardzo do­
nośnie głosy za zniesieniem wszelkich ogra­
niczeń w ojennych i wszelkiej reglam entacji 
Pod tymi hasłami konserwatyści szli do wy­
borów i przegrali. Dzisiaj usiłu ją odbić so ­
bie s tra ty  w demagogicznej kampanii prze­
ciwko racjonowaniu pieczywa. U siłu ją  grać 
na zmęczeniu społeczeństwa, szczególnie zaś 
milionów kobiet pracujących, milionów go­
spodyń, od 7 la t w ystaw ających W ogon­
kach i narażonych na nieustanne braki 
tych czy innych artykułów  żywnościowych.

Dobitna odpowiedź przyszła Z Ameryki. 
Stany Zjednoczone, ten przebogaty kraj, ten 
najw iększy dziś na świecie producent wszel­
kich dóbr, da je  odstraszający przykład  n ie­
uporządkow anej, niekrępowanej gospodarki, 
oddanej na łup inicjatywy pryw atnej, po­
szukującej ty lko  zysków i pracującej tylke 
d la  zysku

W prow adzenie kartek  na pieczywo w An 
glii, jako środek zapobiegawczy i zapew nia­
jący  spraw iedliw y podział zboża — podczas 
pokoju, w rok po zakończeniu działań  wojen 
nych, z jednej strony  — a szal drożyźnlany 
w Ameryce, dezorganizacja handlu i grabież 
spożywcy, przekształcenie całego k ra ju  na 
jeden wielki czarny rynek, z drugiej strony 
— to znamienne obiawy, świadczące o głę­
bokich, istotnych różnicach, dzielących dziś 
t« dw a k raje  anglosaskie. Anglia wkroczyła 
na drogę planowej gospodarki. Ameryka 
niszczy resztki planowania wojennego, n a ­
wet na tak  wąskim odcinku, jak ustalenie 
cennika na niektóre towary. W Anglii, s to ­
sunkowo tak  bliskiej Ameryce, tylu więzami

jących tak  dobitnie na politykę St. Zjedno­
czonych wobec Zw. Radzieckiego.

Te sprzeczności uw ydatniają się coraz 
bardziej i na dłuższą metę nie mogą pozo-

tLONDYN (PAP). — Członkowie między­
m inisterialnej komisji ameryikańskiej odby­
li dłuższą konferencję z prem ierem  Aftlee w 
sprawie Palestyny. Rokowania między dele 
gacją am erykańską i przedstawicielami rzą 
du brytyjskiego w sprawie realizacji zaleceń 
komisji anglo am erykańskiej potrw ają praw 
dopodobnie 3 —-  4 tygodni.

STRAJK W PALESTYNIE

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że 17 lipca wszystkie sklepy, przedsiebior 
stwa i b iura żydowskie w całej Palestynie 
były zamknięte z powodu proklamowanego 
jednodniowego stra jku  protestacyjnego, o 
głoszonego jako dowód solidarności z Żyda­
mi, przebywającym i w obozach koncentra 
cyjnych w L atrun i Rafa, ' którzy ogłosili 
s tra jk  głodowy.

NARADA PRZYWÓDCÓW ŻYDOWSKICH 
LONDYN (PAP). — W posiedzeniu, które 

odbyto sio w Jerozolim ie wzięli udział człon 
kowie egzekutywy Żydowskiej Agencji i Ży­
dowskiej Rady Narodowej w Palestynie. Po

siedzenie odbyło się. w gmachu Agencji Ży­
dowskiej, k tóry został opróżniony przez woj 
ska angielskie. Obecny był zwolniony z wię 
zienla wiceprzewodniczący egzekutywy A- 
gencji rabin Fiszman. Trzej członkowie egze 
kutywy: Shertok, b. poseł Izaak Grynbaum i 
dr Bernard Josef pozostają nadal w więzie­
niu.

knowań i podawanie ich do wiadomości pu­
blicznej. Przyjęto rezolucję żądającą kary 
śmierci dla sprawców pogromu 1 energicz­
nych kroków zapobiegawczych ze strony 
Rządu Polskiego, jak  również wolnego w ja­
zdu dla Żydów do Palestyny I utw orzenia 
tam  Państw a Żydowskiego.
SPRAWA PRZEDSTAWIA SIĘ PONURO — 

PISZĄ W ANGLII
LONDYN. Dziennik „M anchester Guar­

dian” twierdzi, że wiadomość o pogromie w 
Kielcach wywarła głębokie WTażenie na wszy 
stkich, którzy sądzili, że klęska Niemiec hi­
tlerowskich oznacza jednocześnie koniec an ­
tysemityzmu w Europie. Zdaniem dzienni­
ka, nawet jeżeli wziąć pod uwagę zniszcze­
nia w Polsce, wpływy própagandy hitlero­
wskiej oraz tw ierdzenie prokuratora, który 
podczas przew odu sądowego zaznaczył, że 
były one dziełem band terrorystycznych, 
zmierzających do dyskredytow ania Rządu 
Polskiego, — sprawa przedstaw ia się dosta­
tecznie ponuro.

W imię sprawiedliwości należy przyznać, 
że Rząd Polski zareagował szybko i stano­
wczo, ale było już za późno.

0 czym mówił Churchill z Bidault
PARYŻ (SAP). Dziennik „Cite Soir", ko­

m entując spotkanie C hurchill'a z Bidault 
przypuszcza, ,,że były prem ier angielski o- 
mawiał z szefem rządu francuskiego spra­
wę Niemiec i bloku zachodniego". Dziennik 
pisze, że Churchill jest ojcem pomysłu blo­
ku zachodniego i wszystko pozwala przypu­

szczać, „że usiłował on przekonać Bidaulł 
o korzyściach, jakie odniosłaby F ra n c ja  
przyłączając się do tej polityki”. Kilka tl- 
stępstw w sprawie węgla i systemu kontro® 
Ruliry, miałoby, zdaniem Churchilla, opła­
cić zmianę polityki francuskiej.

Podróż inspekcyjna La Guardii

Belgrad i R zym  manifestuj!!
przeciwko decyzji w sprawie Triestu

LONDYN (obsł. wb). Z Belgradu donoszą, 
że marsz. Tito oświadczył, iż Jugosław ia bę­
dzie nadal prowadziła walkę o Triest drogą 
dyplomatyczną.

Prem . De Gasperi oznajm ił, że Włochy bę 
dą czyniły zabiegi q odzyskanie Triestu.

BELGRAD (SAP). W Belgradzie i innych 
miastach Jugosławii odbyły się wielkie de­
m onstracje przeciwko decyzji „WietUiiy 
Czwórki" w sprawie Triestu. W  pochodach 
niesiono transparenty  z napisam i: „Sprawie 
dliwość w sprawie Triestu oznacza Triest dla 
Jugosław ii" i in.

W Rzymie b. prem ier Nitti n a  zgrom a­
dzeniu publicznym zaatakował wielkie mo-,

carstw a za „niesprawiedliwe" traktow anie 
młodej republiki włoskiej.

Nota Jugosławii
do Stanów Zjednoczonych

BELGRAD (PAP), -  W związku z incy 
dontęm j g r s s ^ j w m -„ \ v , ^ ą s i e patro1 
am erykański ostr eiiwat żołnierzy jugosło­
w iańskich nu granicy K rainy Julijskiej, ju ­
gosłowiańskie m inisterstwo spraw  zagranicz 
nych złożyło notę protestacyjną na ręce am- 
basadorą Stanów Zjednoczonych w Belgra­
dzie.

NOWY JORK (PAP). Naczelny dyrektor 
UNRRA La Guardia odleciał do Europy w 

jeelu odbycia podróży inspekcyjnej we W ło­
szech, Grecji, Jugosławii, Republikach Ukra 
ińskiej i Białoruskiej oraz wzięcia udzia­
łu w sesji rady UNRRA w Genewie.

La Guardia zsolidaryzował się całkowicie 
z szefem UNRRA na U krainie i Białorusi 
Mac Duffiut, który podał się do dymisji na 
znak protestu przeciwko Zatrzymaniu do­
staw dla tych republik, co motywowano A- 
meryce tym, że prasa am erykańska nie ma 
swobodnego dostępu do tych krajów . W  li­
ście rezygnacyjnym, podanym do prasy a*

swobodę działania i cłeszą się Całkowitym 
poparciem władz radzieckich, które dały pra 
cownikom UNRRA maksimum ułatwień.

Schirach-niezmordowanym głosicielem
braterstwa ludów...

. NORYMBERGA (PAP), Na środowym po­
siedzeniu Trybunału dr. Sauter obrońca b. 
przewódcy młodzieży hitlerow skiej Baldura 
von Schiracha określił swego klienta jako 
„niezmordowanego głosiciela idei porozumie 
nią międzynarodowego i pokoju". Obrońca

starał się przedstawić Schiracha jako mło­
dzieńca o idealistycznym nastawieniu, któ­
ry dał porwać się indywidualności Hitiera, 
Obrońca podkreślił, że Schirach był jedy­
nym oskarżonym , który przyznał się do 
swych błędów.

Generał Student uniewinniony
LUENEBURG (PAP). — Uchylony został 

Ri wyrok na generała Studenta, który był ĵ cs 
nu-ndantem sił niemieckich na Krecie i do 
puścił się tam  wielu zbrodni przeciwko p ra ­
wom m iędzynarodowym . T rybunał wojsko 
wy skazał generała Studenta na pięć lat wię 
zienia, lecz wyższe władze wojskowe wyrok 
ten uchyliły, m otyw ując swój krok tym, że 
„oskarżenie było nk-umntywowaiie 1 że brak

jest dostatecznych danych, aby traktow ać 
gen. Studenta jako zbrodniarza".

DACHAU (PAP), — Podczas rozpatryw a 
nia sprawy zbrodniarzy wojennych z obozu 
Flossenburg, jed en  z oskarżonych, były wach 
m ann obozowy, wyskoczył z ławki na środek 
sali, krzycząc: „Dość te j komedii! Rozstrze­
lajcie mnie natychm iast". Policja obezwład 
niła oskarżonego, którego w kajdanach od 
prow adzono do celi.

Robcthicy moskiewscy 
zdają maturą

MOSKWA (PAP). — W  wieczorowych 
szkołach średnich dla młodzieży robotniczej 
Moskwy w roku bieżącym studiow ało 32.000 
młodych robotników  którzy jednocześnie 
nie opuszczali swoich w arsztatów  pracy w 
przedsiębiorstw ach przemysłowych.

Bez wiedzy Hitlera
Goering lokował kapitały w Ameryce

Kto pierwszy paskuje 
penicyliną

BERLIN (PAP). Władze amery­
kańskie wykryły wielką aferę z ame 
rykańską penicyliną na niemieckim  
„czarnym rynku". Sztreg osób zestar 
ło aresztowanych. Niemkcki apte­
karz, u którego znaleziono znaczny 
zapas penicyliny, zemriał, że otrzy- 

merykańskiej przez La Guardię, Mac Duffi j ją  o tJ cywilnego urzędnika ams- 
oświadczył, że placówki UNRRA na Ukral- i rykisńskiej Kwatery Głównej. Dalsze 
nic i Riałorusi posiadają najzupełniejszą | dochodzenie trwa.

Kryzys rządowy w Belgii?
BRUKSELA. Regent belgijski ks, Karol 

zwrócił się do przewodniczącego partii chrze 
ścijańsko społecznej de Schrijvera, aby po­
djął się utworzenia nowego gabinetu belgij-

NORYMBERGA (PAP). — Ujawniony tu 
został przedw ojenny plan Goeringa zainwe­
stowania znacznego kapitału w przemyśle a 
merykańskim , co miało na celu nie tylko 
uzyskanie wpływów w am erykańskich kon 
cernach, ale również osobiste zabezpieczę 
nie.

Mowa była o 50 milionach dolarów, z cze 
go pięć milionów, pochodzących z osobi
slych „oszczędności" Goeringa znajdowało 
się już w Ameryce w skarbcu am basady nie

Manewry atomowe w Australii?

mieckiej. Cała tn operacja finansowa miała 
być przeprow adzona bez wiedzy Hitlera. Za 
pytany o pochodzenie tak poważnej sumy 
Goering odpowiedział, źe na stanowisku peł­
nomocnika p lanu czteroletniego sprawował 
kontrplę nad całym przemysłem niem iec­
kim i rozporządzał w tym czasie bardzo po 
ważnymi sumami.

CANBERRA (SAP). — Szef bry­
tyjskiej misji technicznej, gen. Eveets, 
który udał się do Australii w celu 
przeprowadzenia badań nad możliwo­
ściami rozwoju bomb rakietowych, za 
ż^dał przeznaczenia 7 — 8 milionów 
funtów szterlingów na urządzenie w 
centralnej Australii terenów doświad­
czalnych dla dokonywania prób z 
bombami rakietowymi i atomowymi.

Koszty stacii doświadczalnej wyno­
sić będ$ od 3 do 4 milionów funtów

szterlingów rocznie. Na cel doświad­
czeń przeznaczono dawne zakłady 
zbrojeniowe w Południowej Australii. 
Przewidywana test ewakuada ludno­
ści cywilnej na przestrzeni 1.500 kilo­
metrów.

NOWY JORK (PAP) Francuzki doradca 
naukowy przy komisji atomowej ONZ, Au- 
gor, wystąpił z wnioskiem, aby St Zjedno­
czone przerwały produkcję bnmb atomowych 
dla zadokumentowania swej szczerości, co 
do wprowadzenia w życie projektu kontroli 
międzynarodowej nad energią atomową.

„Reglamentacja" Niemek
w strefie amerykańskiej
BERLIN (PAP). Niemki, chcące 

korzystać z prawa przebywania w  
klubach w towarzystwie wojsko­
wych alianckich, będą musiały się 
poddać sp&cjalnemu badaniu, które 
będzk miało na celu ustalenie nie 
tylko stainu zdrowia „damy do towa­
rzystwa", a le  również jej przeszłości — W czasie prac wykopaliskowych pod 
oolitycznej. Niemki, co do których Odessą, odnaleziono miejsce pobytu człowie- 
badanie- p o d  każdym względem w y-,ka jaskiniowego Zachowały się tam szczątki 
nrdnie pomyślnie, otrzymają specjał- sprzf ‘u N o w e g o  jaskiniowców topory, 
ne paszporty z fotografiami i tylko re6ztk’ sk6T 2Wle™ ^ ch- olbr^ mlc pa,kl 
wtedy wolno im będzie przekroczyć 
próg amerykańskich lokali.

Kto stanie na czele
korpusu Andersa

LONDYN. Wczoraj w Izbie Gmin 
zapytano min. wojny, czy korpus zor­
ganizowany z żołnierzy Andersa, bę­
dzie podporządkowany oficerom pol­
skim. Minister wojny wyjaśnił, że w 
korpusie tym z konieczności będą uży 
wani oficerowie polscy, będą jednak 
doń przydzieleni oficerowie brytyj­
scy. Stanowiska dowódców i funkcje 
administracyjne, będą powierzone wy 
łącznie oficerom brytyjskim.

Bidault
o podwyżce plac we Francji

PARYŻ (PAP). P rem ier francuski Bidault 
oświadczył delegacji złożonej z przedsiębior­
ców i robotników , że rząd nie może zaakce­
ptować projektu  podwyżki płać przekracza­
jącej 15 proc., ze względu na sytuację fran ­
ka.

Zdaniem prem iera francuskiego siła n a ­
bywcza pensji, robotniczych może wzrosnąć 
ponad 15 proc., ponieważ ceny towarów po­
winny spaść w związku ze wzrostem produ­
kcji.

Ucieczka
syna Mussoliniego

RZYM (PAP).. — Jak  kom unikuje „Giof 
nale d ‘I talia" syn Mussoliniego, który  ukry ­
wał się ostatnio w północnych Włoszech u 
ciekł stam tąd do Hiszpanii. Zdaniem tego 
dziennika posługuje się on fałszywym pasz 
portem  i zamierza udać się do Argentyny.

W edług inform acji tego samego pisma 
przewodniczący senatu z czasu rządów Mus 
soliniego Federzoni, który ukryw ał się do 
tąd w Rzymie, znajduje się obecnie w Bra 
żyli i.

•— Z Florencji donoszą, że aresztowano 
tam 20 osób podejrzanych o udział w kra 
dzieży zwłok Mussoliniego w maju rb.

zwierzęcych, olbrzymie
kamienne.

— Marszałek Montgomery, obecny szef 
ąztabu im perialnego odwiedzi w ciągu sierp 
nia i września br. Stany Zjednoczone.

skiego po ustąpieniu rządu koalicyjnego, 
którego prem ierem  był socjalista van Acker. 
Wobec odmowy de Schrijvera, regent zwró­
cił się do przewodniczącego grupy senato­
rów chrześcijańsko-społecznych, Paula S tru­
ve. Nie chcąc utracić stanowiska silnej opo­
zycji na 3 miesia.ee przed ważnymi w ybora­
mi samorządowymi, partia  chrześcijańsko- 
społeczna wykazała niewielki entuzjazm  co 
do wzięcia udziału w rządzie koalicyjnym.

Zasadnicza różnica zdań między partią  
chrześcijańsko - społeczną, a  socjalistam i, 
odnosi się do sprawy referendum  w kwestii 
powrotu króla Leopolda i przyznania kobie­
tom prawa głosu referendum  1 wyborach.

A w a n s e  
do stopnia generała
Prezydium  K rajow ej Rady Narodowej na 

posiedzeniu w dniu 16 bm. nadało za wybit­
ne zasługi i wzorową służbę stopień w ojsko­
wy:

generała dyw izji: 1) gen. bryg. Paszkiewi­
czowi Gustawowi, 2) gen. bryg. W ięckowskie 
mu Mikołajowi.

generała brygady: 1) płk Rudolfowi K aro­
lowi, 2) p łk  Turkow skiem u Marianowi.

Poza tym  uchw ałą Prezydium  KRN otrzy 
mali aw anse najbardziej zasłużeni oficero­
wie W ojska Polskiego.

W kilku wierszach
—  W Dachau sąd wojskowy skazał na  

śmierć 43 zbrodniarzy hitlerowskich, odpo­
wiedzialnych za zabicie jeńców wojennych. 
22 skazano na więzienie dożywotnie.

— W Salonikach zostały wykonane pierw 
sze wyroki śmierci na podstawie ustaw wy­
jątkow ych wydanych przez obecny rząd 
grecki. Dwie osoby, skazane na śmierć zo­
stały rozstrzelane.

— W różnych miastach włoskich, między 
fn. w Turynie, Manłul, Perugii, Palerm o i Me 
diolanie wybuchły strajk i na tle zatargów o 
płace.

— Adm Blendy, do którego należało kie­
rownictwo doświadczeń z bombą atomową 
na Bikini, oświadczył, że 85 proc. zwierząt, 
które znajdowały się na okrętach po 16 
dniach nadal żyje.

— Renegaci bułgarscy podpisali dekret w 
sprawie zwolnienia 245 oficerów z arm ii za 
działalność faszystowską i antydem okralycz 
ną.

— Gen Mc Clark głównodowodzący woj­
skami okupacyjnymi w Austrii, przekazał 
wielkie zakłady stalowe im Hermanna Go*- 
ringa w Linzu kanclerzowi Figlowi, który 
przejął j« w imieniu władz austriackich. 
Zakłady będą upaństwowione.
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Tajemnica dumpingu japoAskiego
„Taśmowy" system produkcji chefopniczej

Sprawa naszego przemysłu chałup­
niczego czy ludow ego, bedzie zawsze

, aktualna z uwagi na w arunki gospo- 
W firm ie  p r a c z e  bucha.- d  w s j  p o d g 6 r s k i c h  n i e  t y lk o  p 0 J .
n, zatrudniony od 2 mle- a !e  ta k ź e  j Sudetów.

W  orbicie tego żywotnego dla nas
zagadnienia ciekawie wyglądają rela­
cje jednego z francuskich czasopism, 
którego współpracownikowi udało się 
podpatrzeć sposoby japońskiej pro­
dukcji.

Trzeba tylko przypomnieć, że wy­
roby japońskie były 'nieszcz^'c'^m  dla 
rynków nie tylko europejskich, ale i 
amerykańskich. Biły na głowę produ­
centów am erykańsk;ch i europe:s!cich 
taniością. M ówiło się, że to jest lapoń 
ski dum ping.

firmn Stolarow ,
ter, niejai.1 A ipcrn, za tru d n io n y  
slęcy. G d jh y  pan A ipcrn zam iast In tereso ­
wać się sp raw am i, k tó re  do niego nie n a ­
leć*, p ilnow ał racze j sw oich  obow iązków  
służbow ych, nie m ielibyśm y pow odów  do 
za jm ow an ia  się jogo osobą.

T ym czasem  sp raw a  polega n a  tym , i  fi, 
choć jak  dotychczas, PPS  nie in te resow ała  
się  P- A ipcrncm , to jed n ak  pan  A ipcrn in ­
teresow ał się PPS i to w sposób ba rd zo  c ie ­
kaw y.

Otóż od pew nego czasu p. A ipcrn w „przy 
Jaelclskieh“ pogaw ędkach na teren ie  firm y 
zaczai tłum aczyć członkom  PI’S, aby jak  
najszybcie j w ystępow ali ze sw ej pa rtii. Uza­
sadn iał to  w sposób n ie  m nie j oryg inalny . 
T w ierdził bOwicm, że PPS  jes t p a rtią  „m ień- 
szcw lków " )?), że on  nie m a da  PP S  zu­
pełnie zau fan ia  (o to  się  nie m artw im y — 
prcypisek  red .), a choć nu razie  P P S  jedzie 
razem z PPR 'em  jednym  czerw onym  tra m ­
w ajem , to  jed n ak  już  teraz  o siąd ą  się, nc 
k tó rym  p rz y s ta n iu  na jw ygodn ie j wysiąść.

T o  szczególne apo sto ’stw o p. A lpcrna zo­
s ta ło  u jaw n io n e  na  ogólnym  zeb ran iu  t ola 
PPS, k tó re  odbyło  się 15 bm . w f-m ie Sto- 
ia ro w , przy udziale  sek re ta rza  PP S , tow. 
W achow icza o-nz delegatów  K om itetu  Dzie’ 
n iea  G órna PPS.

W szyscy zgrom adzeni na  żeb ran in  człon ­
kow ie PPS nap ię tnow ali w b ardzo  ostrych 
słow ach p ostępow anie  p. A lperna i znżgdnil 
od  wiadz partii, aby  te w płynęły  na  nsunlę- 
( ’* «o z terenn fab ry k i, ja k o  sz k o d fik a  i ro- 
sbijacza jedności k lasy  robo tn icze j.

Z „czerwonego" tram w a ju  pow inien  prze­
de w szystkim  być usun ię ty  p. A ipcrn.

G D ZIE  LEŻY ŹR Ó D ŁO  TA N IO ŚC I I tego powołanym przez prawo. W iele 
PR O D U K C JI? warsztatów rodzinnych obsługiwanych

Inżynierowie specjaliści rozbieraj* 1 icst P«?*  Ż° \ ^ f e 5 r ł ó ™  no 
lokom otywę na części składowe, m a t i  ^ . ' S t k . c h  robetndców. Głównym po- 
przemvslowcy pracujm y -  —  1 ™ e m e m  ,est ryz i suszona ryba, ,a-

2 M IL IO N Y  C H A Ł U PN IK Ó W

Okazuje się, że gros p rod”kcji Ja­
pońskiej, oparte jest na tak zwanych 
rodzinnych warsztatach chałupni­
czych.

Liczba robotnic i robotników  pra­
cujących w ten sposób jest szacowana 
na 2 miliony.

W arsztaty te n ie.m ogą fabrykować 
jedynie niewielkiej ilości artykułów.

O to jak przedstawia się sprawa:
Przypuśćmy, że Towarzystwo Kolei 

Żelaznych ma zapotrzebow anie na no­
we lokomotywy. Zam awia ie ono u 
wielkich przemysłowców stosownie 
do wzorów i cen określonych.

Zacieśniają się więzy przyjaźni
Jugosłowiańska młaJzież przybyła olbudowywać Warszaw;

D nia 17 b. m. p rzybyła do 
ju g osłow iańska  b ry g ad a  p racy  
110 osób (100 chłopców  i 10 dziew cząt).

K ierow nikiem  b rygady  jest m ł.,dy p a rły  
r a n t,  A lija Vejzagicz. W brygadzie  są p rz ed ­
staw icie le  w szystk ich  narodów  Jugosław ii: 
Serbow ie, M acedończycy, Chorw aci i Sio 
w eńcy. Nie Jeden z tych  m łodych ludzi wal 
czył w szeregach p a rty zan ck ich  T ito  prze 
c iw ko faszystow skim  najeźdźcom .

W szyscy są jednokow o u m u n d u ro w an i w 
b rązo w e  kom binezony  robocze. B rygada *o 
s ta ła  doskonale  i  drogę w yekw ipow ana.

W arszaw y ’ P rzybyła  do W arszaw y  z pow ażnym i zapa 
w sk ładzie  | sam i żywność" sprzętem  poiow ym , sp o rtu

wym  i narzędziam i do pracy. Posiada w 
sw oich szeregach in s tru k to ró w  w ychow ania
fizycznego, ośw iatow ców  i lekarzy .

B rygadę pow itali na  dw orcu p rzedstaw i 
ciele am b asad y  jugosłow iańsk ie j, Tow. P rzy j 
Po lsko  Ju g o sło w iań sk ie j o raz  o rgan izacji 
m łodzieżow ych: OM TUR, ZWM, „W ici"  — 
z pocztam i sz tandarow ym i. Goście zostali 
um ieszczeni w gm achu g im nazjum  m iejskie 
go przy  ul. M łynarskiej 2.

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPO

T ow . Rusinek w płaca na kolonie 
letnie R. T . P. D . zł. 5.409.

D nia  17 lip ca  o godz. 17.00 w trak c ie  eks 
hum acji m ogiły o fia r  egzekucji z an . 12.11. 
1943 r., d o k o n an ej w lasach  piaseczyńskich , 
ko ło  S tefanow a, odnalezione  zostały  zwłoki 
p łk  H o rak a  A lojzego —  k m d ta  O kr. AK, a

Zwróćmy uwagę na Szczecin
Postulaty Zjazdy Miast Morskich

N a zakończenie obrad Zjazd Zw. i rze uwzględniały konieczność przysto- 
G ospod. M iast M orskich uchwal;? je- ■ sowania Szczecina do potrzeb, jakie 
dnom yśłnie następujące wnioski Ko- j  stoją przed nim, jako jednym z czoło- 
misji Propagandow o-O rganizacyjnej: j wych portów  Rzeczypospolitej.
1) pow ołania do życia morskiej że­

glugi przybrzeżnej,
2) zorganizowania w łasnego trans­

portu lądow ego między miastami 
m orskim i,

3) rozwijania i popierania przemysłu 
miejscowego,

4)  popierania inicjatywy, zmierzają­
cej do  organizow ania i prow adze­
nia wszelkich dziedzin pracy, zwią 
zanvch z morzem.

Uznając rolę, jaka przypada w u- 
dziale Szczecinowi, zwraca się Zjazd 
do władz centralnych, aby przy reali­
zow aniu ogólnego ' planu odbudow y 
W ybrzeża w większej niż dotąd mie- 
i* ll!lllt!ll!l11lllll!llllllill!ll||||||||||l!lt|||tlltll|liitll!lllttllllllllllllii!IH lll!l!linill!lllll!!l

Ossolineum i Panorama Racławicka 
we Wrocławiu

B ezcenne zb iory  lw ow skiego Ossolineum  
(w zn acznej sw ej w iększości) o raz  P an o ra  
m a R acław icka, po nadejśc iu  do  k ra ju  prze 
w iezione zo stan ą  do  W rocław ia .

Na pom ieszczenie tych  sk a rb ó w  n arodo  
w ej k u ltu ry  U niw ersytet W iocław sk j przy 
go tow ał barokow y gm ach b. g im nazjum  M:’ 
d e ja .

Celem p rzejęc ia  zb iorów  w yjechała  do 
P rzem yśla , ek ipa  naukow ców  z W rocław ia 
pod k ierow nictw em  b. b ib lio tek arza  Ossoli 
neum  we Lw ow ie d ra  F ran c iszk a  P a jącz  
kw skiego oraz  delegata  M inisterstw a K ultu 
ry  i Sztuki A leksandra  G iejszlora.

w warszta- 
ch rodzinnych są następnie zaprosze­

ni na swego rodzaju wystawę, na któ­
rej m ogą zapoznać się jakie części skła 
dowe i jaka ilość jest do wykonania. 
Stosownie do posiadanej zdolności sa­
mi lub na spółkę z firmą, dla której 
pracują, przyjmują zamówienia, poda­
jąc ceny i termin wykonywania.

D ostaw a wszystkich części zamówio 
nych jest skoncentrow ana w warszta­
tach m ontowniczych. T a rekonstruk­
cja seryjnej pracy na rodzinną pozwa­
la uzyskać ceny niższe od 10 —  20% 
od cen wielkich fabryk, w których pra 
ca organizow ana jest systemem łań ­
cuchowym.

N p. jesteśmy u skrom nego właści­
ciela warsztatów elektrycznych, wyra- 
biających małe motory. On sam jest 
własnym majstrem  i dysponuje dla 6 
swoich maszyn 5-ma lub 6-ma robot­
nikami, najczęściej swoirni krewnymi. 
W arsztat zamyka się tylko podczas 2 
niedziel w miesiącu. Robotnicy pracu­
ją dziennie najczęściej 10 godzin. N ie 
maja urlopów  ,lecz w zarn’an wyciecz­
kę dw udniow ą na wiosnę i jesierią w 
towarzystwie właściciela i jego żony.

Przyjrzyjmy się teraz wyższej orga­
nizacji. Inżynier, który kieruje kilko­
ma warsztatam i rodzinnymi, przyjmu­
je nas w swoim małym dom ku czy­
stym i wygodnym. W yjaśnia przyczy­
ny taniej produkcji warsztatów ro­
dzinnych, a mianowicie, że robotnicy 
i robotnice nie korzystają z praw ubez 
pieczenia społecznego. W  niektórych 
warsztatach pracują oni po 11 godz. 
dziennie i więcej.

FEO D A ŁN E STO SU N K I 
SPO ŁECZNE

Ponieważ robotnicy ci rekrutują się 
przeważnie z jednej miejscowości, a 
naw et z jednej wsi, każdy szef w ar­
sztatu rodzinnego pom aga m oralnie i 
finansow o robotnikom , nie będąc do

ywiemem jest ryz 
ko napój herbata.

Takie są potrzeby robotników  poza 
wyżywieniem. —  Tedno ubranie kwar 
talnie, rozrywki,' głównie kinem ato­
graf, nigdy alkohol.

W Y Z Y SK  M A ŁO LE TN IC H
Robotnice w Japonii czy to jest war 

sztat rodzinny czy fabryka, nie pracu­
ją dłużej niż do 25 roku życia. Ponie­
waż celem ich jest wyjście zamąż, dla­
tego nic nie wydają poza kasztam i wy 
żywienia się i w ten sposób dochodzą 
do oszczędzenia sumy wystarczającej 
na posag.

Praca odbywa się w ten sposób, że 
np. w  warsztacie rodzinnym, w k tó ­
rym wyrabia się żarówki elektryczne, 
m łode dziewczęta pracm ą 9 godzin, 
chłopcy 12. N ajm łodsza robotnica ma 
14 lat, najstarsza 25, pracują siedząc 
na ziemi pokrytej matami.

W łaściciel warsztatu całą produk­
cję sprzedaje pośrednikow i, który ją 
odsprzedaje dalej.

System ten pozwala mu pracować 
nie tracac czasu w poszukiwaniu zby­
tu produkcji.

System warsztatów rodzinnych spo­
tyka s i e i  w Europie, lecz jest on tu 
zjawiskiem wyjątkowym. W  Japonii 
zaś, rozpowszechniony w całym kraiu 
i dotyczy wszystkich dziedzin produk-

Młodzież polska
w d ro im do  J u g o s ła w ii
Do Jugosław ii w y jechało  w czora j 120 

przedstaw icie li po lsk ich  organ izac ji m łodzie 
żow ych: OM TUR, ZWM, ZH P, „W IC I", i 
ZMD.

P olacy  będą  w Jugosław ii p raco w ać  na I 
zw. sz laku  m łodzieży — przy  b u dow ie  .12 
km  drog i ko lejow ej w B o 'n i łączącej B-v- 
czak z Banowicze. D roga ta nazyw a się  „Om 
lad iń sk a  p ru g a “.

Nieprawdziwe pogłosk i
o mordowaniu harcerzy przez Niemców

OLSZTYN (tel. w ł.). Rozeszła miejscowości podwarszawskich spt-
się ostatnio pogłoska, że w woj. ma 
zurskim, Niem cy mieli wymordować 
kilkudziesięciu harcerzy, będących na 
obozach letnich w tamtych stronach.

Aby położyć kres wszystkim tym 
krążącym, wersjom —  wyjechała 2

We wspólnej mogile pod Piasecznem
znaleziono zwłoki płk. Horaka

następ n ie  szefa  wyszk. B. Ch. j M ilicji RPPS 
(płk. H orak  — jesien i*  1942 zorgan izow ał 

k u rsy  dców  M ilicji R PPS, k tó ry m i k ierow a! 
do chw ili swego a resz to w an ia  —  11.11.42.)

Budujemy pomnik Powstańca
In ic ja ty w a  E xpressu  W ieczornego w sp ra ­

w ie budow y p o m n ik a  P ow stańca  znalazła  
oddźw ięk n ie ty lk o  w W arszaw ie, ale  w ca- 
-ym k ra ju .

W  C iechanow ie zorgan izow ano  sam o rzu ­
tn ie  z b ió rk ę  u liczną, k tó ra  da ła  5000 zł. 
OM TUR — W arszaw a o fiarow ał 3000 pra- 
cogodzin. Ze w szystk ich  zak ą tk ó w  Polski na

p ły w iją  listy  i zgłoszenia w spółpracy.
Pom nik  m a być sym bolem  jedności i siły 

ludu  w arszaw skiego, jego  boh a te rstw a  i o- 
fiarności w walce. Z d ru g ie j s tro n y  pom nik 
będzie w yrazem  n iezłom nej woli, w ytrw ało  
ści i w yrzeczenia się siebie p rzy  budow ie 
Stolicy i now ej Polski.

Czerwisc-rekordowy miesiąc przywozu 
towarów UNRRA do Polski

W edług danych , sporządzonych  przez Biu 
i-o d la  sp raw  UNRRA przy  M inisterstw ie  Że­
glugi i H andlu  Z agranicznego dostaw y 
UNRRA w czerw cu rb. p rzekroczy ły  250 tys. 
ton, z czego do Gdyni p rzybyło  145 tys. ton, 
a do G dańska 105 tys ton. Ogółem z to w a­
ram i UNRRA zaw inęło  do w ym ienionych 
portów  127 statków .

W  ram ach  dostaw  UNRRA w czerw cu o 
trzym aliśm y (w tonach): zboża — 63.656,
m ąki pszennej 16000. k ak ao  1.600, szm alcu 
i słon iny  4.700, m arg ary n y  3.300, o leju  ko 

jkosow ego 9.000, m leka skondensow anego  i 
w p ro szk u  14.000, m ięsa solonego i konserw

S T A N IS Ł A W  ADLER
N A C Z E L N IK  W Y D Z IA Ł U  BIURA P R A W N E G O  

PR E Z Y D IU M  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
zm arł przeżywszy lat 45,

W  zmarłym tracimy w ybitnego współpracow nika, zasłuż, 
nego w pracy około odbudow y Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca 1946 r. o godzinie 14 no 
cm entarzu przy ul. Okopowej, o czym zawiadamia

Prezydium Rady Ministrów

12.000, ry b  św ieżych i konserw  rybny  ci. 
4.500, śledzi 2.900, h e rb a ty  600, czekolady 
240, kaw y 390, różnych  p rzetw orów  3.700, 
paczek żyw nościow ych 2 400, nasion  i wa 
rzyw  700, naw ozów  sztucznych 13.000, na  
rzędzi ro ln iczych  2 100, m aszyn przem ysło  
w ych 2.100, m etali różnych  2 000, przetw o 
rów  naftow ych  40.000, różnych  chem ikalii 
2.700, środków  leczniczych i u rządzeń  szpi 
talnych  200, 16.181 koni, 4.383 krow y i
87.700 k u rczą t.

Od rozpoczęcia akc ji pom ocy, tj. od m a­
ja  r. ub. do końca czerw ca r b , p rzyw iezio­
no do Po isk  w r a m a J  d o sl-w  UNRRA łącz 
nie tow arów  wagi 1,232.000 ton  w artości o- 
kolo 320 m ilionów  dolarów .

cjalna delegacja rodziców, celem usta­
lenia faktu na miejscu: Oczywiście,
wszystko okazało się kłamstwem 
N iem ców tu bowiem nie ma naw et na 
lekarstw o, sam teren zaś jest jednym 
z najspokojniejszych w państwie. Dzie 
ci są zdrowe, w doskonałym  hum o­
rze i nikt nie widział ani nic nie sły­
szał.

W  imieniu delegacji—  oświadcze­
nie stw ierdzające bezpodstawność plo 
tek podpisali:

K ornal W ładysław  —  nauczyciel z 
W ilanow a, G o lia t Tadeusz —  sekr 
Zarządu G m innego —  W ilanów , 
Przybyłowski Józef — prac. Pol. Ra­
dia, Kozłow ski W acław  —  prac. „A- 
g rilu”, M isiewicz S tefan —  emeryt 
urzędn. Banku Rolnego.

Pr/.eglwUirm?
KOŚCIÓŁ A PO L IT Y K A

W  związku z ostatnimi posunięcia­
mi Ks. K ardynała H londa, jak odczy­
tanie pisma papieskiego w przede­
dniu: referendum  oraz wywiad dla pra 
sy zagranicznej w sprawie pogrom u 
w Kielcach, „G łos L udu” pisze:

T ru d n o  o kreślić  p rrycgyny , k tó re  sk ło ­
n iły  ks. k a rd y n a ła  do za jęc ia  takiego w łaś 
n ie  stan o w isk a . T ru d n o  nic zauw ażyć 
analog ii, ja k a  Istn ie je  pom iędzy jego  wy­
stąp ien iem  a w ystąp ien iam i ksiąźą ł Ko­
ścio ła  we W łoszech i we F ra n c ji, gdzie 
rów nież  Kościół w chw ili na jw ięk szej go­
rączk i w yborczej w m ieszał się  bezp o śred ­
nio Bo ak cji po litycznej. W iadom o, i e  w 
obu tych  k ra ja c h  w m ieszan ie  to  było nie 
w ątp liw ie  In sp irow ane  przez W aty k an , 
k tó ry  z dziw nym  o p orem  u siłu je  w iązać 
K ościół ka to lick i ze w szystk im i p rzeży t­
k am i faszyzm u i reak c ji w E u rop ie . T ru d ­
no też n ie  p rzypom nieć , i e  ta  p o lity k a  
W aty k an u  d a je  ju ż  pew ne ow oee, b udząc  
do now ej ak tyw ności p rąd y  an ty k le ry k a ł- 
ne, k tó re  p rzycich ły  :> w erosie  w ojny .

Z p rzy k ro śc ią  wyp;: nura stw ierdzić:
w iele sym ptom ów  w sk azu je  n a  ło , że 
część, k io  wie, czy u le część m ia ro d a jn a , 
h ie ra rch ii kośc ie lnej w Polsce, chce po­
rzu c ić  do tychczasow e stanow isko  rezerw y 
po litycznej, o hec ak ty w n ie  Ingerow ać w 
po litykę  k ra ju  — ingerow ać po s tro n ie  
bloku re ak c ji, p rzeciw ko obozow i dem o­
k ra ty czn em u , b u d u jącem u  Polskę  L udo­
wą. Chcem y u n ik n ąć  zao strzen ia  sy tu ac ji, 
gdyż w iem y, źc w alka nie w yjdzie  na  po ­
ży tek  n ic  ty tk o  K ościołowi, nie ty lk o  h ie ­
ra rc h ii kośc ielnej, a le  p rzed e  w szystk im  
Polsce. Ale zdajem y sobie sp raw ę, że za ­
czepna postaw a n iek tó ry ch  p-zedslaw ieic li 
h ie ra rch ii kośc ie lnej m usi w yw ołać re a k ­
cję  ze s tro n y  obozu d em o kracji.

P O  W Y R O K U  KIELECK IM
Ob. Ryszard M atuszewski pisze W 

„Polsce Z bro jnej” na marginesie wy­
roku na sprawców pogrom u w Kiel­
cach.

W yrok  kielecki w skazu je , że w Polsce 
są  siły  zdecydow ane p rzeciw staw ić  stę  
z ca łą  stanow czośc ią  fa il b a rb arzy ń stw a .

N ie chodzi o  p o tęp ien ie : po tęp i każdy. 
K ażdy, k to  z n a jd u je  się na poziom ie w yż­
szym  od zw ierzęcego. Każdy, d ia  k tórego  
śm ierć  zad an a  ludziom  niew innym  z po­
b udek  n lłcS em n y eh  jes t n iepo ję ta . Połę- 
p ienie, zw łaszcza po tęp ien ie  na użytek  
p ry w atn y , w ykrz tusi aźdy zobow iązany  
do Nago rozg o stm  sp raw y , zw róconym  na 
Po lskę  w zrokiem  całego św i- la , p rzek o n a ­
niem , że n ic po tęp ić  — zn a-zy  zobaczyć 
u tk w ione  w k ra j nasz  - r o z v ,  su row e i 
pełne pogardy  oczy św ia ta .

Nie chodzi w yłącznie o po tęp ien ie , O 
cóż więc chodzi?  Szybkie, sku teczne, in ­
tensyw ne, a  jednocześn ie  trw ałe , ciągle, 
konsekw en tne  i obR czonc na d a lrk ą  m etę 
d z ia tan ie  — oto  postu la t, k tó ry  z rea lizo ­
w ać m oże w o l.e e  ty lk o  ten  k to  w pełni 
z ro zu r-ie  w ym ow ę kieleckiego w yrobu. 
D ziałan ie  n ie o g ran icza jące  się do p ro te ­
stów  i nauk  m o ral eh, g łoszonych w trzy  
dn i i w tydziei' po d o k o n an e j zb ro d n i, 
a le  dogłębne, ale  system atyczne , a le  p rze­
n ik a jące  do całego spo łeczeństw a ! zapn 
b iega jące  zb rodn i na  p rzyszłość  — ot.» 
p ro g ram  ja k i pow in ien  w yn iknąć  z lekcji 
k ieleck iej, jak o  n ieo d p a rta  I jed y n a  k o n ­
sekw encja .

Polska mocarstwem słowiańskim
Znamienny głos dziennika czeskiego

PRAGA. C en tra ln y  organ  czesk iej p a r t i i , zdaw ało  się, że to w szystko zdoła w strzą- 
l.om unislycznej „R ude P rav o “ zam ieszcza Jsnąć fundam en tam i m łodej Po lsk i. W  tych  
obszerny  a rty k u ł, pośw ięcony życiu dzisiej (ciężkich chw ilach  Związek R adziecki w ysłał 
szej Po lsk i, p. t. „S tab ilizac ja  dem o k rac ji [szybko pom oc w postaci zboża, baw ełny , sa-
po lsk iej", A utor a riy k u łu  
w ystępuje  coraz w yraźn ie j ja k o  m ocarstw o 
słow iańskie, k tó rego  zachodnie  g ran ice  na 
O drze i Nysie nie m ogą już  być tem atem  dy 
skusji. Gdy n iedaw no, sku lk iem  in tryg  ro  
dzim ej i zag ran icznej reakc ji, UNRRA w o- 
kresie dla Polski najc ięższym  wstrzym yw ali! 
dostaw y, gdy Anglia i A m eryka odm ów iły 
w szelkich p e rtra k la c ii na lem at pożyczki, |

pisze: „Po lska  (m ochodów  i surow ców . N astępstw em  tej po-
1 m ocy było, że Anglia i A m eryka zm ieniły

sw ój sto su n ek  do Polsk i, dostaw y UNRRA 
znów w płynęły d o  portów  polskich , ro k o ­
w ania w sp raw ie  pożyczki zostały  w znow io­
ne, a n iek tó re  m iasta  am ery k ań sk ie  o fia ro ­
wały sw oją  pom oc p rzy  odbudow ie W ar­
szawy.

Depesze do Prezydenta KRN ob. Bieruta
P rezydium  pierw szego ogólnopol­

skiego zjazdu przem ysłu włókiennicze 
go przesłało do P rezydenta KRN ob. 
B olesława B ieru ta następującą de­
peszę:

„W w yniku trzydniow ych obrad, 
pierw szy ogólnopolski zjazd przem y­
słu włókienniczego składa na  ręce

268 wsi łódzkich
otrzymano radio

ŁÓ D Ź (SA P). — W  akcii radiofo- 
nizacji wsi, przeprowadzonej przez 
Polskie Radio w miesiącach maju i 
czerwcu b. r., najlepsze wyniki osiąg­
ną} O kręg Łódzki, który radiofomzo- 
wał 268 wsi, instalując 3001 głośni­
ków mieszkaniowych.

Jeśli dodamy, że do dnia 1 maja br. 
Dyrekcja O kręgow a P. R. w Łodzi p 
siadała zaledwie 6357 abonentów  gło 
śnikowych oraz 17 wsi zradiofonizo 
wanych, zainstalow anie 3000 nowych 
głośników w ciągu 2 miesięcy iest osią 
g jięciem  bardzo powabnym.

O byw atela P rezydenta uroczyste za­
pew nienie, że rzucony na naszym  
z je 'd z ie  postu lat zm niejszenia kosz­
tów w łasnych wytwórczości w łókien­
niczej. jako odpow iadający interesom  
szerokich m as pracujących, będzie 
przez nas w poczuciu w ielkiej obywa 
telskiej odpowiedzialności, stale i kon 
sekw entnie realizow any dla dobra Na 
rodu i P aństw a".

Na ręce P rezyden ta KRN ob. Bole­
sław a B ieru ta  w płynęła następująca 
depesza:

„W alne Zgrom adzenie Delegatów 
Zw. Zaw. Pracow . Sądowych i Pro­

k u ra to rsk ic h  R. P. sk łada na ręce 
O byw atela P rezydenta zapew nienia, 
że sądownictw o polskie nie zawiedzie 
Dokładanych w nim nadziei i k ieru ­
jąc się wielkim i ideałam i dem okra­
tycznym i, zm ierzać będzie nadal do 
wielkości i potęgi Rzeczypospolitej".



Powierzono nam czerwony sztandar
Brygad Międzynarodowych

Gen. Swierczewski-dowódca brygady im. D ąbrow skie o walkach Polaków w Hiszpanii
W związku z rocznicą wojny hiszpań­

skiej, przedstawiciel Socjalistycznej Agcn 
cji Prasow ej odbyt rozmowę z gen., b ro­
ni Karolem Świerczewskim — jednym  z 
najbardziej zasłużonych uczestników 
walk o wolność Hiszpanii, dowódcą B ry­
gady im. Dąbrowskiego.

*
— Jak i był udział Polaków  w walce o wy­

zwolenie H iszpanii spod władzy faszyzmu?

— Pragnę podkreślić — mówi gen.
Świerczewski — że udział Polaków w 
walce o republikańską Hiszpanię nie 
był przypadkowy i sporadyczny. To 
jest naturalna kontynuacja najpięk­
niejszej tradycji naszej historii — 
walka o wolność narodów, pozbawio­
nych wolności lub zagrożonych w jej 
utracie. Polacy prowadzili boje w 
Hiszpanii w imię naszego, starego h a - , 
sła „Za naszą wolność i waszą“. Kro­
czyliśmy po starej drodze legionów 
Dąbrowskiego, Bema z 1840 r., pol­
skich Komunardów z 1871 r.

— My, Polacy, byliśmy pierwszym 
oddziałem Brygady Międzynarodo­
wej, zawiązanej na ziemi hiszpań­
skiej.

SIERPIEŃ 1936 ROKU
— Jak ie  fragm enty z walk w H iszpanii za 

sługu ją specjalnie na wspomnienie?

— Było ich wiele. Wszystkie są jed­
nak drogie. Płynie w  nich krew naj­
lepszych naszych towarzyszy. Już w 
sierpniu 1936 r. 36 Polaków-górników 
z Francji, tworzy zalążek późniejszej 
Brygady Dąbrowskiego — oddając się 
do dyspozycji Republice Hiszpań­
skiej. Wtedy, w gorące dni sierpnia 
1936 r., gdy świat nie zdawał sobie 
spraw y jeszcze z tego, o co toczy się 
walka stromych Pirenejach, na po­
graniczu francusko-hiszpańskim, pod 
Irunem , pierwsi żołnierze Brygady 
im. Dąbrowskiego — zwarli się w wal 
ce z kohortami Hitlera i Mussolinie- 
go, które od opanowania Hiszpanii 
rozpoczęły podbój świata.

Oddziały marokańskie, niemieckie i 
włoskie zrzucała na front pod Iruno, 
osławiona z udziału w napadzie na
Polskę, niemiecka lotnicza brygada t , . . .  „ . , -
„Condor“. Tam walczyli źle uzbroję- > 
ni, niewyszkoleni ochotnicy wielkiej

leżało na dole. Zdobycie Bruneto — 
oznaczało wygranie operacji. Po sze­
regu ataków rzucony zostaje do wal­
ki batalion „dąbrowszczaków". Mor­
dercza walka. Poświęcenie naszych 
chłopców nie miało granic. Z okrzy­
kiem „śmierć faszystom" — szliśmy 
do ataku.

Pozycja zostaje zdobyta.
— Zwycięstwo to zadecydowało o 

klęsce Włochów w całej tej operacji.
Generał, paląc spokojnie papierosa, snuje 

dalej swe wspomnienia.

OFENSYWA
— Potem przyszło Ebro. 1938 rok. 

Republikanie przeszli do ofensywy. 
„Dąbrowszczacy" zawsze są brygadą 
czołową. Wspaniale forsują Ebro. 
Brygada wysuwa się na czoło doprzo 
'du. Zdobywa dużo jeńców. Krwawa 
walka trw a przez miesiące pod gra­
dem 2 milionów pocisków, które tu  
na nas w  ciągu miesiąca zrzuciło zjed­
noczone lotnictwo faszystowskie.

OCHRONA SZTANDARÓW 
BRYGAD MIĘDZYNARODOWYCH

— Jak  długo walczyła brygada Im. D ąb­
rowskiego?

Do ostatniej chwili. Ostatnimi żoł­
nierzami, którzy opuścili ziemię Hisz­
panii w lutym  1939 r., byli żołnierze 
polscy. Nam też w  dowód najw ięk­
szego zaufania i uznania zasług woj­
skowych, przyznano zaszczyt ochrony 
sztandaru Brygad Międzynarodowych 
Z tym  sztandarem — symbolem soju­
szu międzynarodowej walki z faszyz­
mem — przekroczyliśmy granicę 
Francji.

W P A M /T N Ą  ROCZNICĘ
— Jak  należy ocenić znaczenie dnia 18 

lipca?
— My, Polacy, najbardziej odczu­

liśmy grozę faszyzmu, my też najw ię­
cej zrobimy dla pomocy republikań-

— Dlatego też serdecznie witamy 
przedstawicieli bohaterskiej Hiszpa­
nii i życzymy ludności Hiszpanii, aby 
jak najprędzej odzyskała wolność i 
aby nad narodami demokratycznymi 
nie ciążyła nadal groźba nowej woj­

skiej Hiszpanii, zrobimy wszystko, co “ 36 którą przygotowuje reakcja mię- 
jest możliwe, aby więcej nie powtó- uzynarodowa, przy pomocy Franco i 
rzył się rok '939, obozy M ajdanka i j kliki.
ÓŚwięcimia. (Rozmowę przeprowadził Al. Rowiński)
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W ł a d y s ł a w  B r o n i e w s k i

No pasai
Umierający republikanie, 
brocząc po bruku krw ią swoich ran, 
w krw i um aczanym  palcem po ścianie 
wypisywali: „No pasaran t"

Ogniem, żelazem napis ten ryto 
pośród barykad z bruku i sere.
Tak się rodziła wolność M adrytu, 
droższa niż życie, irw alsza niż śmierć.

Na nią dwa latu  parły faszyzmy, 
ogniem, żelazem żłobiąc je j kształt.
W olność na posąg rosła ojczyzny, 
tej, k tó ra  depcze ucisk f gwałt.

W  wierszu mym — wolność, równość, braterstw o, 
wiersz mój zbroczony krw ią swoich ran.
Jeśli ma zginąć, niech poprzez śm ierć swą 
głosi nadzieję: „No pasaran!“

Jak doprowadzić do upadku gen. Franco?
Wywiad z abasadorem tow. Oskarem Lange

W idziałem już tow. ambasaaui„
Langego kilkakrotnie po jego przy- 
jeździe do Warszawy, lecz za każdym

idei — ram ię przy ram ieniu — przed­
stawiciele całego świata postępu i wol 
ności.

MADRYT
— Następnie przyszedł listopad 

1936 r. Casa - del - Campo. Przedmie­
ście Madrytu, dzielnica uniwersytec- j  

ka. Franco rzuca do walki Marokań- j 
czyków. Naprzeciw nim walczą dwie 
pierwsze brygady międzynarodowe. 1 
Dowodzi nimi nasz bohaterski Antek ; 
Kochanek — dowódca batalionu.

— Polska kompania, składająca się 
z około 200 ludzi, po morderczej i bo­
haterskiej walce, zajm uje gmach uni­
w ersytetu. Rozpoczyna się dalsza trzy 
dniowa walka. Zostajemy otoczeni, 
gmach podpalony. Lotnictwo niemiec 
kie i włoskie razi nas gradem posi- 
sków. Mimo to, że przy życiu pozo­
stało ledwie 8 — żaden z nas nie po­
rzucił stanowiska, dopóki nie nade­
szła odsiecz.

— Potym przychodzi Guadalajara 
— tam  niepowstrzymanie parliśm y na 
przód.

MAŁE MONTE CASSINO
— Marzec 1937 r. Centrum  walk 

była wieś Bruneto. To takie małe

zyskać wywiad dla „Robotnika1, mu­
siałem go prosić o wyznaczenie ml 
godziny w hotelu. I to nie wiele po­
mogło. Tow. Lange jest dosłownie 
rozrywany. Liczba telefonów i inte­
resantów jest olbrzymia. W  przer­
wach m ńdzy jednym 
drugim udało mi się j 
tow. ambasadorowi kilka pytań.

Naw iązu’ąc do urcczyśc e obcho­
dzonej r c c i c y  w ybuT u  wci y do-

stanowiska przeciwko gen. Franco, dowych. Proponowaliśmy zerwanie 
Działaltiość Franco doprowadziła stosunków dyplomatycznych z H>sz-

dzte Bezpieczeństwa O. N . Z., zapy- 
tuję, dlaczego Polska wystąoifa z 
wnioskiem w sprawie Hiszpanii na 
forum  N arodów  Zjednoczonych. 
Tow. Lange odpowiada spokojnie i 
rzeczowo, jakby wygłaszał wykład na 
uniwersytecie:

„Wystąpienie nasze było spowodo­
wane zaniepokojeniem, wynikającym 
z tego, że obecna sytuacja w Hiszpa­
nii zagraża pokojowi świata. Sytuacja 
wewnętrzna Hiszpanii jest bardzo na­
pięta. W obec tego, że część państw 
uznaje rząd gen. Franco, a inne pań­
stwa uznają rząd republikański Hisz­
panii, wszelkie zamieszki wewnętrzne 
Hiszpanii mogą doprowadzać do roz­
łamu wśród N arodów  Ziedncczo- 

, .  nych. Sytuacje tę trzeba uzdrowić
Monte Cassino, tylko z tą  różnicą, że przez zajęcie jednolitego stanowiska,

FRANCO ZAMKNĄŁ W WĘZIE N I4 CH SWO’r i f  PPZF^HYNW ÓW

panią przez wszystkich członków Or 
ganizacji N arodów Zjednoczonych. 
Francja swego czasu proponowała 
sankcje gospodarcze w dziedzinie do­
staw nafty, benzyny i innych materia­
łów, których brak nie naruszy inte 
resów ludności cywilnej.

Oczywiście nie chcemy szkodz‘ć 
ludności hiszpańskiej, chcemy tylko 

. . .  . . . .  uniemożliwić funkcjonowanie rządu
miecktego kopytału. Istnienie tak 'ego generała Franco. Rozróżnienie takie
ogniska jest bardzo niebezpieczne. w naszej akcjj da się pop row adzić .

. . .  . . . .  Hitlerowscy agenci polityczni kierują Energiczna akcja ze strony Narodów
mowej w L iszp-nn i do 1 0 I1, |a ą z Hiszpanii całą siecią organizacyjną, Zjednoczonych musi doprowadzić do
tow. Lange edegr: 1 os atnio w R >  j rozciągającą się na inne kra;e Europy dostatecznego rozprężenia się faszy-

— or az na Amerykę Południowa. Nie- stowskiego aparatu biurokratycznego 
mieccy inżynierowie oraz uczeni ro

również do napięcia między Hiszpa­
nią i Francją. Napięcie to ujawniło 
się w  zamknięciu granicy między tymi 
krajami. Wymaga to wglądu organi­
zacji międzynarodowej.

Wreszcie —  i to jest najważniejsze 
—  Hiszpania stała się schroniskiem 

r dla niemieckich uchodźców politycz-1
tele/cnem  a nych , niemieckich przemysłowców, 

dnak zadać inżynierów, uczonych oraz dla nie-

bią d-dej eksperymenty w dz:edzinie 
techniki wojennej. Niemieccy prze­
mysłowcy zachowują swoje anaraty i 
swoich ludzi dla podjęcia ponownej 
działalności przy przychylnej koniunk 
turze międzynarodowej.

T o wszystko razem wzięte — kon­
kluduję tow. Lange — jest zbyt groź­
ne i wymaga akc;i ze strony Organi­
zacji N arodów  Zjednoczonych. Uwa­
żamy, że wszelkie groźby dla pokoju 
muszą być tłumione w zarodku, za­
nim się rozrosną do wielkich roz­
miarów. Dlatego podjęliśmy w Ra- 
d d e  Bezpieczeństwa sprawę Hiszpa­
nii".

Jakie były wyniki polskiej akcji 
przeciw gen. Franco?

„Przede wszystkim — odpowiada 
tow. Lange —  zwróciliśmy uwagę ca­
łego, dosłownie całego świata na nie­
bezpieczeństwo, grożące ze strony fa­
szyzmu i resztek hitleryzmu. Obawy 
nasze zostały w pełni potwierdzone 
przez raport specjalnej podkomisji, 
wyznaczonej dla zbadania sprawy 
hiszpańskiej przez Radę Bezpieczeń­
stwa.

i policyjnego w Hiszpanii. Wynikiem 
tego byłby upadek rządu gen. Franco. 
W obec teno, że olbrzymia w :ęks"ość 
ludności hiszpańskiej jest przeciwko 
gen. Franco, rozprężenie takie musi 
się skończyć przywróceń ;em praw de- 

j mokra tycznych i rządów republikań­
skich".

W idzę, że muszę kończyć wywiad, 
gdyż tow. Lange zaczyna spieszyć się. 
Zadaję jeszcze kilka pytań natury o- 
sobistej, lecz tow. Lange jest przeciw­
nikiem reklamy prasowej. Dowiaduję 
się tylko tyle, że tow. Lange jeszcze 

i w 1937 roku rozstał zaproszony na 
[ uniwersytet w  Kalifornii jako specja- 
I lista w dziedzinie ekonomii matema­
tycznej. W  roku 1938 powołany zo- 

j stał na katedrę w Chicago.
| N a jesieni 1945 roku tow. prof. 
Lange na zaproszenie Rządu Jedno­
ści Narodowej przyjechał do kraju i 
zgodził się na objęcie stanowiska am­
basadora Rzeczypospolitej Polskiej w 
Stanach Zjednoczonych. Ostatnio 
tow. Lange łączy to ze stanowiskiem 
stałego delegata Polski w Radzie
Bezpieczeństwa O. N . Z. Przyjazd

................  > tow Langego do kraju pozostaje wla-
Pobudziliśmy czuinosc świata. Spra śnie w związku ze złożeniem sprewo-

wa Franco |est teraz pod obserwacja '  ' ...................
Rady Bezpieczeństwa i stoi na porząd 
ku dziennym Zjednoczonych Naro-

Oni nie chcą terro ru  Franco. Dlatego zn a jd u ją  się w więzieniu. Jak  wielu bojowników 
o wolność pro letaria tu  jest uwięzionych — nie wiadomo. O bserwatorzy zagraniczni

tw ierdzą, i e  po nad 70 tysięcy.

dów. Otrzymaliśmy całkowite popar­
cie Francji, Meksyku i Związku Ra­
dzieckiego, oraz częściowo poparcie 
Australii, Chin, Brazylii, a nawet Sta­
nów Zjednoczonych".

Takie są dalsze szanse akcji między- 
j narodowej przeciwko obecnemu rezi- 
\ mowi hiszpańskiemu?

_ Tow. ambasador Lange zastanawia 
się przez chwilę, widać, że jest głębo­
ko przejęty tą sprawą, i odpowiada: 

„Dążymy do tego, aby Narody Zjed 
noczone w yw arły tak silny nacisk, aby 
funkcjonowanie rządu Franco, stało j 
się niemożliwe z powodu braku ja- 
kicłikciwiek stosunków międzynaro-

zdania z działalności w Radzie Bez 
pieczeństwa i z ustaleniem wytycz­
nych dalszej polityki. Jednocześnie 
tow. Large chce się zapoznać z sy­
tuacją w krąju i wobec tego krótki 
czas pobytu w Polsce wykorzysta dia 
wyjazdu do kilku większych miast na 
prowincji.

Żegnając się i dzieku:ąc tow. Lan- 
gemu, myślę, że trudno było o lepsze 
go przedstawiciela Polski w U. S. A. 
i w O. N . Z. i o lepszego szermierza 
sprawy hiszpańskiej na forum między 
narodowym, niż opanowany i rzeczo­
wy, a jednocześnie zdecydowany i ma 
iący jasno wytknięty cel, tow. Oskar 
Lange.

L. K.

PA BI .O CASALS

Hi zpan, najsłynniejszy światowy wlołoneze- 
nista. Bezkompromisowy wróg reżim j  F ran ­
co, zwolennik Republiki. Ostatnio odmówił 
występów w W. Brytanii, m otywując tym, 
że W. B rytania utrzym uje stosunki z gen.

„F ranco .

MANUEL DE FALLA

Największy z żyjących kompozytorów hisz­
pańskich. Jego utwory są w Polsce znane I b. 
często grane, m. In. słynny „Taniec ognia**. 
Obecnie jcsl na em igracji w Argentynie.

0 co walczyliśmy 
w Hiszpanii?

Oddziały polskich ochotników w 
Hiszpanii miały swoją prasę. Głów­
nym organem był „Dąbrowszczak”. Z 
pisma tego drukujemy artykuł z dn. 26 
lutego 1938 r., który podkreślał silną 
więź, łączącą bojownika o wolność 
Hiszpanii z ludem polskim wsi i 
miast, walczącym wówczas z sanacją
0 swe prawa.

„Gorące pozdrowienia od walczących o wol 
ność ochotników polskich w Hiszpanii.

Obywatele!
Wiemy, ie  przyjdzie wam radzić nad dolą 

chłopa polskiego, odwiecznego gospodarza 
naszej ziemi w ciężkiej dla nas chwili, gdy 
barbarzyńskie siły reakcji, prow adzone przez 
m arszałka Rydza-Śmiglego, odbierają moż­
ność wypowiedzenia każdej wolnej myśli, 
gdy więzienia szeroko rozsiane po m iastach
1 obóz koncentracyjny w Bcrezie zam ykają 
w cieniu wilgotnych cel tysiące najnieodzow 
nicjszycb synów ludu polskiego.

My, tysiące polskich żołnierzy, noszący w 
sercach niezłomną, pionącą wiarę w zbliża­
jące się zwycięstwo Wolności Lndów i Ludu 
Polskiego, chcemy dołączyć swój głos z po­
la walki do głosu delegatów chłopskich, wy­
sianych z niezliczonych wsi polskich, do 
głosu, który odważne masy chłopskie wola 
na bój z faszyzmem, z uciskiem, z ciem notą, 
wzywa do wywalczenia starych praw demo­
kratycznych, przyrzeczonych m anifestem 
Rządu Lubelskiego.

1 trzym ając w m ocnej dłoni karab in  czy 
granat ręczny, nasłuchiwaliśm y głosu od 
strony W isły, od wsi polskich, okalających 
W arszawę, czytaliśmy listy od najbliższych, 
które przynosiły nam codziennie wiadomo­
ści o żmudnym zm aganiu się z barbarzyń­
skim faszyzmem w naszym kraju .

Liczyliśmy dnie stra jku  chłopskiego, k tó­
ry dowiódł panom, że polski lud żywi nie­
złomną wolę obalenia jarzm a folwarczne­
go, przem ysłowej 1 bankierskiej m agnaterlt.

Zbliża się zwycięstwo sił dem okracji nad 
przegniłym i rozkładającym  się obozem poi 
skiego faszyzmu, lak jak my jesteśmy tego 
bliscy w bratn iej Hiszpanii, gdzie wszystkie 
żywe i zdrowe moce i siły narodu zostały 
zmobilizowane do walki z zewnętrznym i 
wewnętrznym wrogiem, gdzie lud zjedno­
czył się w wielkim froneie przeciw zdrajcom  
i najeźdźcom.

Gdy granatow y policjant Składkowskiego 
palił wasze chaty, niszczył wasz dobytek, 
chiopi, byliśmy z wami, naciskaliśmy moc- 
niej cyngle naszych karabinów  i strzelaliś­
my w zdradzieckie serca faszystów, którzy 
są sojusznikam i naszych polskich katów i 
oprawców.

Gorące pozdrowienia o.l chłopów, robotni 
ków. Inteligentów w mu ul .-ach >•> nej Ar­
mii H iszpańskiej Republiki."



Sir. 5
W X roczmcę Wtogmzg ditoamtom&g w BlisMg»unii
W K m m m m a m m tm m m m m m m tW K W W K ttK W tm m m tm m ttm m m K w m ■ ■ — — i m m w m m m m m m — —  i i  h im ii i— —  w w rarM H H M i w i i w a a a w — — e t

Z«y u/usmcę i ncssw.ą wolność!
Od hiszpańskiej wojny domowej 

datuje się początek militarnego po­
chodu hitlerowskiego w kierunku zbu 
rżenia demokracji w Europie.

W lipcu 1936 r. Republika hiszpań­
ska odniosła wspaniałe zwycięstwo w 
demokratycznych wyborach. Młoda 
Republika niosła narodowi hiszpań­
skiemu reformy, które m iały odro­
dzić Hiszpanię i wyprowadzić ten, 
tkwiący w pół-feudalno-kapitalistycz- 
nych stosunkach kraj, na drogę postę 
pu i cywilizacji.

Przeciw tem u legalnemu zwycię­
stw u, które było wyrazem woli naro­
du hiszpańskiego, zawiązał się niele­
galny spisek „Junty“ wojskowej, kie­
rowany przez Franco, a inspirowanej 
przez Włochy i Niemcy.

Przedstawiciele nielicznej grupy da 
wniej uprzywilejowanych grandów i 
finansistów, spekulujących na „Nowy 
porządek Osi", przerażeni perspekty­
wą reform i postępu opuścili Kortezy 
(parlam ent), „Junta“ zaś dokonuje 
zbrojnego zamachu na Republikę.

Najpierw  wystąpiło na arenę na­
jem ne wojsko, kierowane przez spi­
skujących oficerów „Junty" i banda 
falangistowskich paniczyków. Zaata­
kowano w Madrycie gmachy rządo­
we i ogłoszono Jun tę  władcą Hisz­
panii. Siły zamachowców były jednak 
za szczupłe i Jun ta  wezwTała na po­
moc siły obce: H itlera i Mussoliniego.

Pod pretekstem  udzielenia pomocy 
faszystom hiszpańskim — Włochy i 
Niemcy wprowadzają wojska swe na 
terytorium  Hiszpanii, flotę zaś swą w 
okolice wysn Balearskich, G ibraltaru 
i do zatoki Biskajskiej.

Jaw ną interwencję przeciwko Hisz­
panii przedstawiono światu jako bez­
interesowny akt pomocy, udzielonej 
faszyzmowi hiszoańskiemu przeciwko 
„bolszewizmowi“. H itler operował już 
wówczas po mistrzowsku tym mitem 
antybolszewickim, pod którego uro­
kiem znajdowała się elita rządzącą 
Europą — i licząc na głupotę świata 
mieszczańskiego, skrzętnie chował 
swe właściwe intencje przed światem 
i zapewniał wraz z Mussohnim, że 
nie ma w Hiszpanii żadnych innych 
celów, poza walką z ,,czerwonymi". 
Interw encja ta kryła jednak poza 
rozpoczętą próba zburzenia demokra­
cji W  Europie, inną jeszcze prawdę: 
przez H szpanię i wokół jej brzegów 
wiodły drogi morskie Anglii i Francji 
do ich posiadłości w Afryce i Azji. 
Chodziło o to w przyszłych próbach 
narzucenia światu organizacji zbudo­
wanej wyłącznie na użytek najbar­
dziej żarłocznego i tyrańskiego ze 
wszystkich imperializm ów — impe­
r ia lizm u  niemieckiego, by osiąść na 
tych. szlakach komunikacyjnych i usta 
nowić tam swa hegemonię. Już wów­
czas notegi osi przygotowywały się 
tam do tej wojny światowej, którą 
światu narzuciły.

*
Dnia 18 lipca 1936 r. naród hiszpań­

ski przyjął wezwanie i stanał do nie­
równej walki, trw ającej blisko trzy 
lata. Republikę poparła nietylko cała 
klasa robotnicza i chłopstwo, po Jej 
stron;e stanęła inteligencja hiszpań­
ska, średnia burżuazja i n :ektóre gru­
py wielkiej burżuazji o renublikań- 
sk»ch zapatrywaniach i patriotycznie 
nastawionej, niższy kler, nie posia­
dający wielkich majątków, ani nie 
wciągnięty w  kombinacje finansowe 
niektórych biskupów, narody basków 
j katalończyhów, które w zwycię­
stwie Republiki widziały zabezpie­
czenie swych praw  narodowych. Na­
wet część arystokracji rodowej — nie 
przychylna w  zasadzie Republice — 
wzdrygała się przed poparciem „Tar­
gowicy*4 Franco i pozostała neutral­
na.

Jakie siły Franco przeciwstawił Re­
publice?

Najemne wojsko (w Hiszpanii nie 
było wojska z poboru), marokański 
korpus cudzoziemski i Arabów, ban­
dy szumowin i część młodzieży bur- 
źuazyjnej. Podstawowy czynnik jego 
siły stanowiły interwencyjne dywizje 
niemiecko-włoskie.

Świat ze zdumieniem przypatryw ał 
się tej nierównej walce. Franco po 
nieudanym puczu w samym Madry­
cie, skierował na stolicę z prowincji 
regu’arne oddziały wojska. Doszedł 
do Casa del Campo i Universitana. 
Tam napotkał na opór niesłychany. 
Lud M adrytu zagrodził mu drogę. — 
Wydobyto starą broń z muzeum, się­
gnięto do noży i siekańców, robiono 
naprędce prym itywne granaty. Była 
lo nierwsza broń obrońców Madrytu.

Pod Jaram ą walczyły już zorgani­
zowane oddziały nowej armii repu- 
blił •  ńskiej. Rosła ona żywiołowo w 
codziennej walce. Faw ny metalowiec 
organizuje pierwszy regularny pułk 
robitniczy. który okrywa się chwałą 
w  obronie Madrytu!, Modesto — nie­
dawny robotnik, n później general,

dowodzący świetnie korpusem nad 
Ebro, a w  końcu specjalną arm ią 
szturmową, organizuje bataliony bo- 

|jowe, które w podziw wszystkich 
wprowadzają. Campasino — robotnik 
rolny, form uje z chłopów i robotni­
ków rolnych oddziały, śpieszące na 
pomoc Madrytowi, którego obronę

działań ofenzywnych pod Saragossą i 
Argoną.

! - *I Cały świat cywilizowany stanął so­
lidarnie po stronie Republiki Hiszpań 
skiej. ZSRR pośpieszył natychmiast z 
pomocą techniczną: przemycono po-
prostu samoloty, tanki i amunicję. Do

GÓRNICY Z ALMA DEN PAMIĘTAJĄ...
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F otografia pochodzi z daw nych lat. T eraz  już , id ąc  do p racy , górnicy  z A lm aden, jed­
nej z najw iększych kopalni srebra na św ieci e, nie m ogą pozdrawiać się  naw zajem  swym  
socjalistycznym  „Salud“. Ale nie zapom nieli o nim —  pam iętają i walczą.

ujm uje doświadczony oficer, generał 
Miaja.

Hiszpania dała wówczas światu 
wzór odwagi i bohaterstwa. Nie mia­
ła ona poprzednio armii, ale w ogniu 
walk utworzyła 750 tys. armię ochot­
ników, zespolonych z całym narodem. 
Ta nieugięta siła Republiki została 
pokonana po 3-ch latach walki, wy­
łącznie wskutek dziesięciokrotnej prze 
wagi technicznej przeciwnika. Na 
Guadalajara dywizje włoskie miały 
kilkakrotnie większą siłę ognia, ani­
żeli siły generała Miaja. Dywizje te, 
kierowane przez niemieckich ofice­
rów, wypróbowały tam po raz pierw­
szy metody błyskawicznego uderze­
nia. Jednakże po chwilowym załama­
niu się frontu republikańskiego, pró­
ba ta została złamaną i  dyw-izję wło­
skie musiały się wyteofać w popłochu. 
Siły Republiki, znajdujące się wciąż 
w obronie, po zwycięstwie na Guada- 
lajarze poczuły się zdolne już i do

Hiszpanii przybywały tysiące ochot­
ników z różnych stron świata. Two­
rzą się Brygady Międzynarodowe, 
wśród których zaszczytne miejsce za­
jęła polska brygada im. J. Dąbrow­
skiego, licząca tysiące polskich ochot­
ników/. W krajach demokratycznych 
rozwinęła się akcja zbiórkowa i pły­
ną transporty z żywnością, am bulan­
se i broń. Nie doszło jednak do jedno­
litej akcji państw  demokratycznych 
w obronie Republiki Hiszpańskiej.

Część ówczesnego rządu francuskie 
go była za udzieleniem pomocy dla 
Republiki Hiszpańskiej, ale, niestety, 
poddano się naciskowi rządu bry ty j­
skiego, aby zaniechać pomocy dla 
Hiszpanii. W ywierał również w tym 
kierunku nacisk Lebrun — prezydent 
Francji .wszystkie ^prawię- parfiję 
prawa aż do radykałów włącznie, 
które pragnęły zachować „neutral­
ność" Francji.

Rządy demokracji zachodniej Euro

Zofio Smleyn

Pogrzeli uchodźcy Juliana Pereza
Po klęsce R epublikanów  w Hiszpanii, część oddziałów  wy­

cofywała się do Francji. N iestety, nie całe społeczeństwo fran­
cuskie odniosło się do nich ze współczuciem i należnym szacun­
kiem. Pod naciskiem francuskiej reakcji uchodźcy, wśród których 
było wiele ludności cywilnej, osadzeni zostali w obozach kon-. 
centracyjnych, gdzie panow ała ogrom na nędza.

Odbiciem  tej tragedii są liczne utw ory literackie, których 
autoram i są czysto byli bojownicy, ludzie prości, samoucy.

D rukujem y poniżej jeden z takich wierszy, głęboko wstrzą­
sający.

*
W  obozie kobiet był jeden sta .-siec z nami
Siary refugiado — zastraszony i mruk. /
K aszlał przy sio ie  i brzuch go bolał nocam i.
W iedziano tylko o nim, źe jest sani i że ma zły  słuch.
Na granicy francuskiej zgubił sw oją córkę.
Była córka i wnuk, zięć i syn poszli z wojskiem .
Nie w ie dlaczego sam  został, nie w ie co się  sła ło  z córka.
N ie wic, czy syn przeszedł granicę francuską.
B ył eichy i trząsł głow ą na w yschniętej szyi.
I dziś nocą w śnie umarł. M iał twarz jak skórka pom arańczy.
N ie zdążył się  dow iedzieć czy syn w obozie żyje.
Czy zginął — i czy córka jest we Francji.
P olem  obce kobiety —  hiszpańsk ie i cudze 
Patrzały w twarz Hiszpana, zw yczajna starcza twarz,
I szeptały po kątach. I były bardzo sm utne.
I pełniły przy łóżku jego honorow ą straż.
Był pogrzeb z księdzem  i woda św ięcona.
(Ponoć krzyż m iał na szyi i do śm ierci w ierzyć nie przestał.
B yć m oże. N ikt nie spraw dził). Przyszedł ksiądz wprost od am bony.
I choć zakazano —  przyszli lud zie  z miasteczka.
Przyszli z m iasta tutejsi hiszpańscy robotnicy.
I przyszli francuscy. I m ieli tw arz poważną.
Przynieśli kw iaty. Przynieśli łrum ńę z obcej francuskiej ulicy.
I nieśli jak bliscy zwSokl starego Hiszpana,
Na niczyim  pogrzebie nie było tyle łez.
I tylu prawd nie ściskał gardeł skurcz skrzepnięty.
I w tłum ie wygnanych, brzm iał sądu wielki głos 
W złam anych, krótkich słow ach , hiszpańskiej kobiety.
. . . .  Krzywda dzieci i kobiet mo rćow anych tłumu  
I krzywda poniżonej rcfugiackiej doli 
N ajw iększa krzywda ludzka; brak kraju i domu 1
Dom — kraj tam rozdarty. P oniżen ie  boli...
Chciaia coś m ów ić jeszcze. Z aw ołali: dosyć!
Nie m ów więcej. My wiem y. Z wam iśm y się sprzęgli.
Myśmy tu czuli, H iszpanie i my — bracia obcy.
Myśmy wiedzieli i m yśm y przysięgli.
I powiedzieli: oalud! I podnieśli pięści. (
(Grudki ziem i, jak bomby dalek ie, dudniły).
To znaczyło: Ślubujemy nadzieję i zem stę.
N iech żyje w olna H iszpania! — to słow o znaczyło.

Obóz kobiet internowanych w St. Zacfaarie 
foty 1939 r.

py głuche były na akcję ręądu so­
wieckiego, domagającego się wystą­
pienia w obronie Republiki Hiszpań­
skiej — udawały, że wojna w Hisz­
panii ich nie dotyczy i wydały Hisz­
panię na łup Włoch i Niemiec. Ogło- 

; szona przez Anglię i Francję zasada 
1 „nieinterwencji" była stosowana je­
dnostronnie i oddawała Republikę 
Hiszpańską właśnie na pastwę cynicz 
nej i okrutnej interwencji.

Reakcja polska, sanacja i endecja 
również nie chciały widzieć imperia­
listycznej gry Niemiec hitlerowskich 
i per/tarzały  zakłamane frazesy o 
..niebezpieczeństwie komunistycz­
nym" w Hiszpanii. Akcję solidarności 
i pomocy dla Republiki hiszpańskiej 
podjęły w  Polsce legalne i nielegalne 
wówczas organizacje i partie antyfa­
szystowskie.

Legalną akcję pomocy dla dzieci 
hiszpańskich podjęła Centralna Ko­
misja Zw iązków  Zawodowych, po­
parta przez P. P. S., lecz oprócz 
tej akcji rozpoczęta została już w kil­
ka tygodni po wybuchu wojny domo­
wej w Hiszpanii, akcja nielegalna: po 
czątkowo werbunek ochotników, a 
później i nielegalny transport broni.

W 1936 r. powstał w Warszawie Ko 
m itet Walki o Pokój na czele z Wan­
dą W asilewską i mec. Barcikowskim 
(obecnym wiceprezydentem KRN). 
Komitet ten nazajutrz po rozpoczęciu 
się wojny, podejmuje żywą akcję po­
mocy Republice. Z grona działaczy so 
cjalistycznych wybija się swą aktyw ­
nością i pomocą w  akcji werbunkowej 
tow. Stanisław Szwalbe (obecny wice 
prezydent KRN). Dzięki tow. Szwal- 
bemu powstaje na terenie SPB pierw 
szy nielegalny ośrodek organizacyjny, 
zajmujący się werbunkiem ochotni­
ków do Republiki Hiszpańskiej.

Bardzo żywy udział w organizowa­
niu werbunku ochotników bierze tow. 
Jerzy Borejsza, który równocześnie od 
daje swój talent publicystyczny na u- 
sługi akcji propagandowej na rzecz 
Republiki Hiszpańskiej.

W Gdyni grupa m arynarzy i robot­
ników portowych zajmuje się przemy 
tem broni. Rząd sanacyjny snrzeda- 
wał broń jawnie Francowi, zaś robot­
nicy gdyńscy przemycali ją  nielegal­
nie republikanom pod węglem i kar­
toflami. Akcją tą kieruje tow.* Kazi­
mierz Rusinek wspólnie z tow. Wi­
śniewskim i Z:emlewskim.

Nie sposób w jednym artykule ująć 
dzieje polskiego oręża w  republikań­
s k ą  armii hiszpańskiej. Do Hiszpa­
nii podążali Polacy z różnych stron 
kraju i świata. Duży zastęp ochotni­
ków dała polska emigracja we Fran­
cji. Już w sierpniu 1936 r. walczyła 
pod Irunem Pierwsza grupa Polaków- 
górników z Pa - de - Cala;s i Nordu, a 
druga grupa broniła przejścia na mo­
ście francuskim tuż pod samym Ma­
drytem. Z tych grup i małych oddzia­
łów powstaje pierwszy batalion, a nóż 
niej 13 Brygada im. Jarosław a Dą­
browskiego.

Oto etapy polskich formacji: Irun, 
Casa - del - Camne i Ciudad, Universi­
tana, Jaram a, Guadalajara i Brigue- 
ga Bruneta, następnie zacięte boje na 
Estramadurzc o kopalnię rtęci. Pena- 
roję i niezwykle krwawe walki pod 
Saragossą i na Ebrze.

To były karty  polskiego oręża za 
dranicą, o których niewielu ludzi w 
Polsce wiedziało: Polacy, walcząc pod 
hasłem „Za naszą i wasza wolność" 
— walczyli w wąwozach Samosierry 
i górach Pirenejów przeciwko najgroź 
niejszemu wrogowi niepodległości poi 
skiej — faszyzmowi i hitleryzmowi.

Renublika Hiszpańska padła po 3 
latach krwawych zmagań, na kilka 
miesięcy przed napadem niemieckim 
na Polskę. Wkład Hiszpanii w walce 
przeciw faszyzmowi i hitleryzmowi 
jest otrromny i wierzymy głęboko, że 
nadejdzie dzień, w  którym Hiszpania 
stanie w  szeregach wolnych i szczę­
śliwych narodów.

TADEUSZ ĆWIK
występujący w Hiszpanii pod pseu­
donimem Stopczyk W ładysław , je­
den z głównych organizatorów X III 
Brygady im Jarosław a Dąbrowskie­
go i dowódca polityczny 45 Dywizji

Jestem dumna...
LIST M A T K I O C H O T N IK A  
PO LSK IEG O W  H IS Z P A N II 
D O  |E G O  T O W A R Z Y SZ Y

Drodzy towarzysze!
Już parą miesiący, jak mój syn, jedyny 

żywiciel mój i swego brata małoletniego, wy 
jechał do Hiszpanii, by walczyć przeciw bar­
barzyńskiemu faszyzmowi.

W pierwszych chwilach płakałam, że mój 
syn, jedyny żywiciel zostawił mnie w obcym 
kraju, samą. Dziś otarłam łzy smutku, a je­
żeli łzy  mi sią cisną do oczu, ,to łzy  rado­
ści, że ja, matka robotnicza, wychowałam sy ­
na, który dziś oddal swoje życie i ideę w 
obronie ludu hiszpańskiego i równocześnie 
polskiego.

Bardzo jestem wdzięczna takim synom, ta­
kim mężom, którzy podali swoją dłoń i sta­
wiają piersi w obronie wolności i przeciw na 
jeźdźcom faszystowskim, którzy mordują 
Matki i D,zieci, którzy chcą wprowadzić dla 
ludu pracującego głód, niewolę, nędzę i 
wojnę.

Ja, wdowa i matka dąbrowszczaka, soli­
daryzuję się z ludem walczącym w Hiszpanii 
i z mojej skromnej zapomogi, jaką otrzymu­
ję od Komitetu Niesienia Pomocy Ludowi 
Hiszpańskiemu, ofiaruję 11 paczek papiero­
sów, wartości 81 fr. 25 c., dla dąbrowszcza­
ków, dla tych, którzy bronią wolności. Pro­
szę o wybaczenie że tak mały podarek, ale 
choć skromny, jest szczery...

Apeluję do wszystkich Matek i Żon, któ­
rych synowie i mężowie walczą o wolność 
ludowej Hiszpanii: nie płaczmy i nie narze­
kajmy, ale bądźmy dumne, że nasi synowie 
i mężowie świadomie wstąpili w szeregi ba­
talionu im. Jarosława Dąbrowskiego, w sze­
regi walki o wolność ludu pracy i niosą sła­
wę Ludowi Polskiemu pod hasłem „Za na­
szą i waszą wolność“!

Matka dąbrowszczaka, Luciena Wacha 
GERTRUDA WACH  

St. Florent (Gard), dn, 10.6.1937 r.

STARE I NOWE SIŁY

Stary kościół — nowa armia. (Kler nosi w  
Hiszpanii tradycyjne ubiory). Obie te poległ 

rządzą po dyktatorsku w H iszpanii.

ARCHITEKTURA HISZPAŃSKA

Piękne łuki, charakterystyczne w południo­
wej Hiszpanii.

Jedność słowiańska na ziemi hiszpańskiej
obok innych  b rygad  jed n ą  z n iezw ykle  
dzielnych je d n o s te k /ro d z iła  się przy boku i 
przy pom ocy P o lsk ie j B rygady. T am  o sią ­
gnęliśm y w spólny język  po ro zu m ien ia , ję ­
zyk bo jow ników . Tę spó jn ię, k tó ra  zad o k u ­
m en tow ana  zosta ła  d e k la rac ją , m usim y ro ­
zw ijać i p rzenosić  do naszych  n a rodów , aby 
d o p row adzić  do  trw ałego  zjednoez.enia, o- 
parteg o  n a  p raw ach  ró w nych , w olnych n a ­
rodów .

Zeszliśm y się tu  wszyscy, żo łn ierze  i k o ­
m endanci. prości strzelcy  i o rgan iza lo rzy  
hrvga, zeszliśm y się po to, by złożyć ho łd  
sław nem u ludow i h iszpańsk iem u i by za­
pew nić go o naszej w ierności tym  ideałom , 
za k tó re  w alczyliśm y na fro n tach  Hiszpa­
nii".

P odczas w alk w H iszpanii pow sta ła  ta k ­
że B rygada C zechosłow acka, k tó ra  walczy 
ła obok innych  oddziałów  rep u b lik ań sk ich . 
B ra te rstw o  b ron i polsko - czeskie p rzy p o m ­
n ia ł tow. T adeusz Ćwik (posługu jący  się 
w H iszpan ii pseudonim em  Stopczyk), jeden 
z o rg an iza to ró w  po lskich  fo rm ac ji Republi 
k ań sk ie j Armii H iszpańsk iej, w ygłaszając  
w L ondyn ie  na u ro czyste j A kadem ii, zorga 
n izow anej przez g ru p ę  czesko - słow ackich  
ocho tn ików  w roczn icę  W ojny  H iszpańsk iej 
w dn iu  18 lipca 1942 r., przem ów ien ie , w 
k tó ry m  m .in. pow iedział:

„P rag n ę  w yrazić  rad o ść  z pow odu te j  łącz 
ności, ja k ą  .osiągam y z to w arzyszam i cze 
chosłow ackim i. W asz czesko - słow acki ba 
talion, a później brygada, która stanow iła



Kom itet Ekonomiczny Rady Mini-J we lub prak tyczne przygotowanie 
strów  zatw ierdził  pro jek t dek re tu  o, rclnicze or?.z stali m ieszkańcy Ziem 
osadnictwie rolnym r.a Z iem iach Od-.' Odzyskanych, k tórzy  uzyskali oby- 
zyskanych, k tó ry  zastąpi na tym cb- w ate ls lw o polskie na mocy ustawy z

dnia 28.IV.1946 r.
P ierw szeństw o do otrzym ania zie- 

. - . m i spośród osób fachow o i prak tycz-
k rem  o p rzeprow adzen iu  reform y roi n ic  przygotow anych do prow adzenia 
nej z 6.-9.1944 r. Nowy d ek re t u.caże gospodarstw  mieliby przede wszyst- 
S19_1Y najbliższych dniach. j ]t jm zdem obilizowani żołnierze i in*

szarze przepisy  dekre tu z 8.3.1946 r. 
o m ajątkach  opuszczonych i ponie­
m ieckich, jak  rów nież przepisy  de-

W edług p ro jek tu  d ek re tu  osadni­
cy na Ziem iach O dzyskanych o trzy ­
m ają na w łasność indyw idualną p ry ­
w a tn ą  gospodarkę ro lną różnego ty ­
pu lub działki rzem ieślnicze i  p raco ­
wnicze.

Nowe przepisy  przew idują tak że  
konieczność w ydzielania o rganiza­
cjom i instytucjom  użyteczności pu ­
blicznej zapasu ziemi, n isp rzek racza­
jącego 10 proc. ogólnego obszaru u

w alidzi W ojska Polskiego oraz ucze­
stnicy w alk  partyzanck ich  o Polskę 
D im oltratyczną, inwalidzi — funk­
cjonariusze w ładz bezpieczeństw a 
oraz wdow y i s iero ty  po inw alidach, 
następnie repatrianci, w łaściciele go 
spedars w  m ałorolnych i  k a rło w a­
tych z ziem starych.

W ARUNKI NABYCIA
(Ziemia m a być nadaw ana na  w a_

żytków  rolnych, na ce le  stw orzenia runkach  odpłatnych  za cenę rów ną 
ośrodków  kultury  rolniczej, hodow la p rzscię tnem u  rocznem u uredzajew i
nej oraz rozbudow y m iast, uzdro­
w isk  i le tn isk .

O byw atelom  polskim  oraz oso-

z danego obszsru , przyjm ując jako 
p rzecię tny  urodzaj 15-cie c tr. m. ży­
ta  z 1 ha. O sadnik będzie m ógł p ła

bem , k tó re  otrzym ały obywatelstwo^ cić w  na tu rze  żytem  albo  w  gotów ce 
polsk ie  p ro jek t d ek re tu  p o zo staw ia’ w edług ceny żyta r a  wolnym  rynku, 
w łasność nieruchom ości ziem skich! Osadnicy w ojskow i otrzym aliby o-

gą być zastaw iane, zbyw ane lub w y­
dzierżaw iane bez zezw olenia Urzędu 
Ziem skiego.

O sadnik byłby, obow iązany prow a 
dzić swe gospodarstw o sam lub przez 
członków  rodziny, żyjących z nim we 
w spólności gospodarczej. W  ra?:ie o- 
puszczania gospodarstw a na sta łe  — 
osadnik p rzekaże sw e gospodarstw o 
w ładzom  osadniczym .

na wyższych uczelniach
D ekretem  P rezyden ta  Krajowej 

Rady N arodow ej zesta li m ianow ali: 
Na U n iw ersy tecie  w Toruniu: dr. 

W ojciech Hejnosz — profesorem  
zw yczajnym  historii ustro ju  Polski i 
daw nego praw a pokkiego  na W y­
dziale Prawno-Ekonom icznym .

Na U niw ersy tecie  w  K rakow ie: 
dr. Eugeniusz B rzezicki — pref. ty ­
tularnym  na W ydziale Lekarskim , 
dr. Ludwik Ehrlich prof, zwycz 
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Kursy dokształcające dla górników
Luki pow stałe w górnictw ie ślą­

skim, po okupacji niemieckiej, pow o­
li zapełniają się. W  ostatnim  czasie u- 
kończyło kursy dokształcające dla gór 
ników, zorganizowane przez C entral­
ny Zarząd Przemysłu W ęglow ego 
2.626 osób. Szkolenie dalszych kadr 
dla przemysłu górniczego odbywa się 
w przyśpieszonym tempie.

W  ramach planów  3 i 5-letniego

przewidziane jest wykształcenie tysię­
cy wykwalifikowanych górników , e- 
łektryków, m echaników, mierniczych 
i innych. W  chwili obecnej na przy­
szłych górników  kształci się 5.138 o- 
sób. Poza tym C Z PW  zorganizował 
szereg kursów dla uzupełnienia teore­
tycznych wiadomości pracowników 
czynnych.

do 100 ha pow ierzchni ogólnej. Te saj czyw iście ziem ię w  norm ach ogól-
m e p raw a przyznaje cudzoziem cem  * - -  - .............
—  z w yłączeniem  Niem ców i ich sa**
te litó w  z czasów  ostatn iej wojny. 

OBSZAR G O SPO D A RSTW  
O bszar gospodarstw  rolnych o sad ­

niczych w  zależności od w arunków  
glebowych, k lim atycznych i ekono­
m icznych w ynosiłby od 7 — 15 ha; 
istn ie jące już gospodarstw a rolne o 
obszarze- poniżej 7 ha b ęd ą  mogły 
być u trzym ane, zaś obszar gospo­
darstw  o  ch a rak te rze  hodow lanym  z 
p rzew agą pastw isk  i łąk  może być 
podw yższony do 20 ha.

G ospodarstw a ogrodnicze nie m o­
gą p rzek raczać  5 ha, z w yjątkiem

cudzoziem com  nych od 7 do 15 ha, — W  raz ie  p rzy ­
dzielenia gospodarstw a w iększej w ar 
tości od posiadanego ca ziem iach s ’a  
rych u iszczą ty lko  różnicę u s ta lo ­
nych cen.

S p ła ta  p ierw szej ra ty  nastąp iłaby

Zbiór żyta dobry,
a pszenicy jeszcze lepszy

Żniw a w  woj. łódzkim  rozpoczęto 
w roku bieżącym już od 3 lipca, co 
jest zjawiskiem bardzo rzadkim, gdyż 
przeważnie koszenie ozimin (żyta) 
rozpoczynano w czasie od 15 do 25 
lipca.

U rodzaje są na ogół zadawalające—

Zawód rybaka wymaga
fachowego przygotowania

fio 3 la tach . W  ciągu pierw szych 5 
et od nadania, gospodarstw a n ie m a

Brak morskich rybaków zmusza w ładze ry 
1 backie d o  spiesznego przygotowania nowych

i s t n i e j ą c y c h  ju ż  g o s p o d a r s t w ' n a s i e n -  kadr‘ Jest trudny
- - -- »  _ , wymaga długiego fachowego przygotowa­

nia. N ajw łaściwszym  sposobem  pow iększe­
nia kadr rybaków morskich jest przyzwy-

nych i szkółkarsk ich , k tó ry ch  obszar 
w ynosić może do 20 ha. U chw ałą 
R ady M inistrów  norm y dla gospo­
d a rs tw  rolnych i ogrodniczych m egą 
być podw yższone nie więcej niż oK.

D ziałk i dla pracow ników , za tru d ­
nionych w  gospodarstw ach rybnych 
i  leśnych nie m ogą p rzek raczać  3 ha. 
D ziałk i dla rzem iosła w iejskiego b ę ­
dą o obszarze 2 ba, a  działk i innych 
pracow ników  —  I ha.

Pow stałe  w  n as‘ępstw ie parcelacji 
resztów ki w iększych m ają‘ków, o ile 
nie zostaną nadane osadnikom , prz?j 
dą na  w łasność spółdzielni ro ln i­
czych — w  pierw szym  rzędzie Sam o 
pom ocy C hłopskiej.

KTO JEST UPRAWNIONY I KTO 
MA PIERWSZEŃSTWO

U praw nionym i do ubiegania się o 
otrzym ywanie gospodarstw  osadni­
czych i działek  b ęd ą  obyw ate le  po l­
scy, przybyw ający na Ziemie Z acho­
dnie w  ram ach zorganizow anej akcji 
osiedleńczej, k tó rzy  posiadają facho-

poszczególnych kutrach rybackich, gdzie pod 
kierunkiem dośw iadczonych rybaków zapra­
wiają się w zaw odzie rybackim. D otych­
czas um ieszczono już w ten  sposób 20 prak­
tykantów.

Poza nauką praktyczną, d la uczniów tych

naw et lepsze niż przypuszczano w io­
sną. Żyto wyrosło dobrze, szczególnie 
na glebach szczerbowych i zapowiada 
dobry plon.

Pszenice przedstawiają sie jeszcze 
lepiej niż żyta. N ie  udały sie nato­
miast rzepaki zarów no ozime tak' i ja­
re, jak również owsy, którym  zaszko­
dziła d ługotrw ała susza w końcu kwie 
tn<a i maja.

D o  zbioru w  czasie tegorocznych 
żniw mają rolnicy ogółem 712.000 ha 
zbóż k'bsow -ś:h, 100.500 ha strącz­
kowych, 4.500 ha rzepaku i 3.500 ha 
lnu. 7. tego obszaru skoszono m ż,pra­
wie połowę żyta i wszystek rzepak o- 
zimy.

Część Skoszonych zbóż została zwie­
ziona do stodó ł. Dalsze prace żniwne

“ Ś ! ,e t i ż l ^ r  W . J . ™ ,  P „ r f .  ro iw iia i,  h i e  pow oli ,  c"
wszystkim  z  zakresu obsługi motorów. | głych przelotnych desZCZÓW.

Konferencja przewodniczących delegacji Związków
Bylyth Więźniów Politycznych

Z ram ien ia  H olan d ii przyjeżd ża  m jr Łan  
d sh o l, ad iu tan t ks. B ernarda, który byt de  
legatem  w ięźn ió w  h o len d ersk ich  n a  lufo  
w ym  K ongresie  w  W arszaw ie ,

zawodu, tak, jak się dzieje od 
wśród nadmorskiej ludności rybackiej, któ­
ra już 10-letnich chłopców wprowadza do  
p rak tyczn ej nauki rybołówstwa.

Obecnie w ładze rybackie zam ierzają po­
stępow ać w ten  sam sposób. M łodych chłop­
ców-, którzy pragną obrać zawód rybaka  
morskiego, um ieszcza 6ię na praktykę na

Ulotki antysemickie
w Ząbkowicach

ZĄBK O W ICE (ŻAP). 7-go lip c a  w ie c z o ­
rem  ro zrzu co n o  w- Z ąb k ow icach  (D olny  
Śląsk) u lo tk i, w zy w a ją ce  lu d n o ść  ży d o w sk ą  
p o d  groźb ą  śm ierci d ó  op u szczen ia  m iasta  
w  p rzec ią g u  11-tu dni. W ła d ze  b e zp ieczeń ­
stw a  p o d ję ły  n a ty c h m ia st  en erg iczn e  ś le ­
d ztw o  w  te j sp raw ie .

Ilu studentów studiuje
w Lublinie?

IV roku ak a d em ick im  1945—4 6  oba Uni 
w ersy te ty  L u b elsk ie  lic z y ły  2 .892 słu ch a czy , 
z czeg o  n a  U n iw ersy tet M. C. S k ło d o w sk ie j  
—  p rzy p a d a ło  1.905 osób , a na K ato lick i Uni 
w ersy te t L u b elsk i 987 osób .

Z og ó ln ej liczb y  stu d en tó w  635 p och o d zi 
z teren u  rvoj. lu b e lsk ieg o , reszta  ło  elem ent  
n a p ły w o w y .

Zamordowanie żydowskiego adwokata
w Katowicach

K ATO W ICE (ŻAP). D n ia  6  lip ca  w  godzi 
n ach  w ieczo rn y ch  za strz e lo n o  p rzy  u licy  
J a g ie llo ń sk ie j  w  K atow icach  Ż yda —  ad w o  
kata  B iu m a.

Rzeszów-Warszawa
Polskie Linie Lotnicze „LOT“ uruchamia­

ją w dniu 19 lipca rb. komunikację lotn i­
czą na trasie W arszawa «— Rzeszów — War- 
szawa. * ,,

Sam oloty na powyższej trasie kursować  
będą w poniedziałki, środy i  piątki, w edług  
następującego rozkładu: W arszawa — odlot 
9.40, R zeszó w  —  przylot 10.55, Rzeszów —  
odlot 11.25, W arszawa — przylot 12.40,

W  ciągu najbliższych 2 tygodni do tra sy  

tej zostanie włączone m iędzylądow anie w  
Lublinie.

Transporty UNRRA
O k oło  20  bm . sp o d z iew a n y  je st  w  Gdyni 

a m eryk ań sk i p a ro w iec  „V irg in ian", k tó r y  już  
n iejed n o k ro tn ie  p rzy w o z ił to w a ry  do nas. 
T ym  razem  w ie z ie  on 76.160 sk rzy ń  m leka  
sk o n d en so w a n eg o , 24.473 sk rzy ń  m argaryn y  
60.718 sk rzyń  so k ó w  i ja m ó w , 17.300 skrzyń  
k on serw  m ięsn y ch  i  7.915 sk rzy ń  m y d ła  do 
prania , d a lej k ilk a n a śc ie  różn ych  in n ych  a i-  
tyku łów  w  se tk a ch  sk rzyń , worków- lu b  bel, 
razem  o k o ło  195.000 sk rzyń , łą czn e j w agi 
p rzesz ło  5.000 ton.

D o G dyni p rzy p ły n ę ły  3 o k ręty  z 35.131 
kur i kurcząt raso w y ch  o ra 2 8 .320 s z y k a m i  
k on i.

IsIi

W  dniu  20 bm . rozp oczn ą  się  w  W arsza­
w ie ob rad y  przew -odniczących  d e leg a cji b. 
w ięźn ió w  p o lity cz n y c h  fa szy sto w sk ich  obo  
zów  k o n cen tra cy jn y ch  —  n arod ów  eu ro p ej­
sk ich .

D o W a rszaw y  p rzy b y ł ju ż  p rzed staw icie l 
w ło sk ich  w ięźn ió w  p o lity cz n y c h  red. Guer- 
m andi, k tóry  8 la t p rzeb yw ał w  w ięz ien ia ch
fa szy sto w sk ich , a n astęp n ie  zaareszto w a n y  
przez N iem có w  —  w ięz io n y  b y ł w  M authau­
sen.

W  d n iu  18 bm, przyjeżd ża  d e leg a cja  b e l­
g ijsk a , na k tórej cze le  sto i A rtur H au tlot —  
dyr. g a b in etu  m in istra  R o ln ictw a , przew od n i 
czą cy  Z w iązku  B e lg ijsk ich  W ięźn ió w  P o li­
tyczn y ch  z D ach au  oraz red. Ros.

A K W I Z Y T O R Z Y
O G Ł O S Z E N I O W I

ora, SAMODZIELNI KIEROWNICY 
ODDZIAŁÓW i AGENTUR

P O S Z U K I W A N I
N A  T E R E N  W A R S Z A W Y  
i W S Z Y S T K I C H  W O J E W Ó D Z T W

Podania w raz z życic* yjsmi należy przesyłać pod adresem: Spól 
dzielnia W y d a w c z a  „WIEDZA", Wydział Ogłoszeń i Reklamy, 
Warszawa, ul. Wiejska 18. 1157
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ledziemy koleją
do Krynicy

KRAKÓW . W  zw ią zk u  z u k o ń czen iem  o d ­
b u d o w y  lin ii k o le jo w e j N ow y  S ącz —  K ry­
n ica  n a stą p iło  u ro czy ste  o tw a rc ie  k om u n ik a  
c ji k o le jo w ej z K rynicą .

D la  u ru ch o m ien ia  lin ii  N o w y  Sącz —  Ż e­
g ie s tó w  o d b u d ow an e zo sta ły  przez p o g o to w ie  
m o sto w e  M in isterstw a K om un ik acji oraz  
DO K P K rak ów  22 m o sty  o  łą czn e j d łu gości 
650 m etrów  b ieżą cy ch , w  tym  d w a duże m o  
sty  n a  P opradzie .

Wiele dróg prowadzi
do Płocka

PŁOCK. —  P ło c k  —  m im o zb u rzen ia  przez  
N iem có w  m ostu  d r o g o w o -k o le jo w eg o  p o s ia ­
da o b ecn ie  n ie z łą  k o m u n ik a cję  w e  w sz y st­
k ich  k ieru n k ach . K olej łą czy  P ło ck  z lew eg o  
b rzegu  W is ły  ze  s ta c ją  w ęz ło w ą  w  K utnie  
a  z p ra w eg o  b rzegu  —  z wjybrzeżem . Przez  
W isłę  p rze ieżd ża  s ię  p rom em . K om un ik acja  
w od n a sta tk a m i, k u rsu ją cy m i w  d zień  i w 
nocy, łą czy  P ło c k  z W a rsza w ą  i G dynią.

W  P ło tk u  zn a jd u ją  s ię  dwite s ta c je  au to  
b u sow e, z k tó ry ch  k u rsu ją  d w a T azy dzień  
nie  sa m o ch o d y  do W a rszaw y . P oza  tym  istn ie  
je  sta łe  p o łą czen ie  sa m o c h c d o w e  z  Ł odzią  
i W ło c ła w k iem , R yp inem  i  D rob inem .

Napad bandy dywersyjnej NSZ
na pociąg

BIAŁYSTOK (ŻAP). Na lin ii k o le jo w ej  
B ia łystok  —  W a rsza w a , op od a l C zyżew a, 
za trzy m a n y  zo sta ł przez b an d y d y w ersy jn e  
p ociąg  o so b o w y . Z ręki zb rod n iarzy  zg in ęło  
4 Ż ydów : D aw id  S zer ur. 1918, B udnick i
Abram  ur. 1924, Szejnbarg O w i ur. 1918 
T o żsa m o śc i czw a rteg o  d o ty ch cza s n ie  u dało  
się  stw ierd z ić .

Szer D aw id  by? żo łn ierzem  D y w iz ji im  
K ościu szk i, dw a razy ranny, zn a jd o w a ł się  
w  szereg a ch  zd o b y w có w  B erlina. B udnick i 
Abram  p rzetrw a ł g eh en n ę  sześciu obozów  

h itler o w sk ich , 1

Kurs
zawodowych przcKorieikow

W  K rak ow ie rozp o czą ł s ię  p ierw szy  po  
w o jn ie  kurs p rzeszk o len io w y  dla zaw odo  
w ych  p rzew o d n ik ó w . Kurs zo sta ł zo rg a n izo ­
w an y przez  Zarząd P o lsk ieg o  Z w iązku 1'u 
rystyczn ego .

W ięk sz o ść  przew odników  w ład a  obcym i 
języ k a m i. U czestn icy  kursu  rekrutują  sio 
p rzew a żn ie  ze środow  isku ak ad em ick i ega u- 
raz zn a w có w  i m iło śn ik ó w  k rak ow sk ich  /.< 
b y tk ó w  h isto ry czn y ch  i k u ltu ra ln ych .

Prawa Narodów na Wydziale Prawa, 
dr. K ons 'an ty  Grzybcwski — pref. 
nadzwyczajnym praw a politycz ,cga 
na Wydziale Prawa, dr. Roman Wi­
told Ingarden —  pref. zwycz. filo­
zofii na Wydz. Humanistycznym, dr. 
Jan  Janów  — prof, zwycz. języków 
ruskich na Wydz. Humanistycznym, 
•dr. T a i  ausz Lityński — prof, nadzw. 
chemii rolniczej na Wydz. Rolniczym, 
S an isław  Łempicki — prof, zwycz, 
histerii l i te ra tury  pclskiej II na 
Wydz. Humanistycznym, dr. S tani­
sław Skimina —  prof, tytularnym na 
Wydz. Humanistycznym, dr. W łady­
sław T arnew ski — prof, zwycz. filo­
logii angielskiej na Wydz. Humani- 
slycznym, dr. Adam Vetulani— p r f. 
zwycz. p raw a kościelnego na Wydz. 
Prawa, dr. Józef Widajswicz — prof, 
zwycz. historii Słowian na Wydz. Hu 
mrnistycznym.

Na Uniwersytecie w  W arszawie: 
dr. H enryk Grom adzki — prof, ty tu ­
larnym ginekolrgii i położnictwa t:a 
C/ydz. Lekarskim, dr. Antoni Dasz­
kiewicz — prof, nadzw. mineralogii 
i p i ro g ra f i i  na Wydz. M atem atycz­
no - Przyrodniczym.

Na Uniwersytecie w Poznaniu: dr. 
S tanisław  Szczotka — prof, nedzw, 
histerii i socjologii wsi na Wydz. R :I  
niczo - Leśnym.

Na Uniwersytecie w Łodzi: dr. Ma 
r ia  L ibrachowa — prof. ntcJzw. psy­
chologii pedagogicznej nr. Wydz. Hu­
manistycznym, dr. J a n  M uszkowski 
—  prof, zwycz. b ib lio tekeznaw s’w a  
na Wydz. Humanistycznym, dr. Włe« 
r zimierz N iemierko — prof, nadzw. 
fizjologii zw ierząt nc Wydz. M r 'e m a  
tyczno - Przyrodniczym, dr. M aria  
Ossowska — prof, nadzw. nauki o  
moralności r a  Wydz. Humanistycz­
nym. dr. S tanisław  Ossowski — pref. 
zwycz. r.a Wydz. Humanistycznym, 
dr. M arian Screjski —• prof, nadzw. 
histerii społecznej s larcżytności i 
średniowiecza na Wydz. Humani­
stycznym, dr. F ranciszek Skupień* 
ski — prof. zwvez. a n a lomii i cyto­
logii roślin na Wydz. M atcm a’ycz o- 
Przyrodniczym, er. Stefanie Skw*r- 
czyńska —  orof. nr.idzw. tenrii l i te ­
ra tu ry  r a  Wydz. Humanistycznym, 
dr. Dina Szt embarg — prof, nndzw. 
teo t ' i  poznania, logiki i m etodologu 
na Wydz. Humanistycznym, dr. m d .  
W incenty Tomaszewicz — pref. 
n a ’zw. ch’m rg ii  TH r a  Wvdz. L ek ar­
skim, dr. Feliks Wiśniewski —  orof, 
zwycz. f 'zyki teoretycznej I na 
Wvdz. M nfema*yc7e>o - P rzyr odni­
czym, dr, Tadeusz W  Iski —  pref. 
zwycz. morfolcrt’i i sys 'em atyki zwie­
rząt  na Wydz. M aćem atycz io  - Przy- 
rod-ięzym , dr. Zdzisław Zygulski — 
prof, zwycz. mzvka i l i te ra 'u ry  n:e- 
m i 'ck ie i  na Wydz. Hum* o is tycznym.

No Uniwersytecie w  Toruniu: dr. 
B oż:n*a  Stelm achowska — prof, 
p-dzw. e vnol*gii i etnografii r a  
Wydz. Humanistycznym.

Na Poli*echn’ce w Ł rdzi: dr. M i­
chał Sknrbiński — prrf. red zw  o- 
bróbki m etali II na W ydz. M echa­
nicznym.

RTPD w S z c z e c i *
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Robotnicze Towarzystwo Fiz. ja 
dół Dzieci w  Szczecinie wysłało w 
dniu 11 b. m. drug^ z kolei partip 
dziatwy szkolnej na kolonie letnie do 
Pilichowa, ślicznie położonej miejsco­
wości wypoczynkowej wśród lasów i 
jezior Pomorza Zachodniego. Łącznie 
z poprzednia partią, która wyjechała 
przed tygodniem do Międzyzdroju, 
ponad 700 dzieci znalazło warunki mi 
łego i pożytecznego spędzenia ferii 
letnich.

nowodc

Ż f  * 0 " S K l

gospodarcze

SPÓŁOIltll/IA WYDAWKIĆ2A " MEDI A  »

CENA 6 0 zt
DO NAtYCIA WŁ W SM TM H HUEOAXMACH

W YNALAZEK  W  B U D O W N IC T W IE  

In ź. E ug. K rzem ien iew sk i d o k o n a ł w y n a ­
lazku , za p ew n ia ją ceg o  c a łk o w ite  b ezp ie ­
czeń stw o  rob otn ik om , p racu jącym  na ru szto ­
w an iach . W  raz ie  u tra ty  ró w n o w a g i, u padek  
rob otn ik a  w yn osi 1— 2 m.

M E BLE ZE  STALI 

Z jcdn. P rzem . M ebli S ta lo w y c h  i O kuć  
B ud ow l. w  B y to m iu  p osiad a  na teren ie  P o l­
sk i 15 z ła . p rzem y sło w y c h . Z jed n o czen ie  wy 
rabia m eb le  b iu ro w e, u rzą d zen ia  b ote li, sa l 
sz k o ln y ch , sz p ita ln y ch  itp .

FA BR . KONSTRUKCYJ ŻELAZNYCH  

F a b iy k a  W ag o n ó w  i M ostów  w  C h orzow ie  
p rod u k uje m. in. d la  przem . w ęgl. 100 szt. 
w ęglarek , oraz ok . 150 lo n  c z .ś c i  sk rz y żo ­
w ań k o le jo w y ch  m iesięczn ie . W a rto ść  o g ó l­
nej p rod u k cji fabryka  przekracza 40 m il. zł 
m iesięczn ie . Z ak ład  zartu d n ia  3  tys. p ra co w ­
ników .

N ATLETSZE RO BO TNICE  

P ierw sze  m i jsc e  w  „W yśc ig u  P racy"  W 
przem . k o n fek cy jn y m  zaję ła  B ydgoska  Fahr. 
M undurów  „In d u sir ie" , która w yk o n a ła  plan  
p ro d u k ejf  w 164%. N ajlep szą  rob otn icą  o k a ­
zała s ię  ob. W eron ik a  G rabow ska, w y k o n u ­
jąca  sta le  d w u k rotn ą  norm ę.

SUCHA D ESTYLACJ V DRZEW A  

P o siad am y 2 fabryki su ch ej d esty la cji dre  
wna w H ajn ów ce i W o szo w sk iej, k tóre pro- 

j dukują ocla n  w apnia , sp iry tu s drzew n y,
I sm ołę, drzew n ą itp.

N O W E POKŁADY W ĘGLA  

G eolog iczn a  E k sp ed ycja  A kadem ii Nauk  
sH R  w ykryta na w sch odn im  Syb irze o- 

j grn .nne pok łady  w ęgla , k tóry zn ajd u je  się  
i tani na g łęb o k o śc i 8 m etrów .



Kurs krufoznuwczy dla nauczvcieti
M inisterstwo Oświaty organizuje dla nau­

czycieli szkół wszelkiego rodzaju Kurs K ra­
joznawczy dla Instruktorów  Ruchu Krajo 
znawczego.

Kurs ten zlecony przez Ministerstwo 
Oświaty, Polskiemu Towarzystwu Krajo 
znawczemu, będzie najbardziej atrakcyjnym  
kursem  nauczycielskim w r. b., dzięki swe­
mu program ow i i celowi.

Przewidziano 54 godziny wykładów, 10 
wycieczek kilkugodzinnych i 1 wycieczkę 
dalszą. Kurs odbędzie się w najpiękniejszej 
jkolicy Dolnego Śląska w Cieplicach k/Je- 

leniej Góry w pierwszej połowie sierpnia. 
Uczestnicy poniosą tylko koszty przejazdów. 
Utrzym anie i  zakw aterow anie otrzym ują 
bezpłatnie. Zgłoszenia na Kurs przyjm ują 
wyłącznie K uratoria do 22 lipca r. b,

WALASIEWICZÓWNA STARTUJE 
W OSLO

Polski Związek Lekkoatletyczny otrzy­
m ał wiadomość z ambasady polskiej w W a­
szyngtonie, tyczącą Stanisławy Walasiewi- 
czówny.

W alasiewiczówna pragnie bronić barw 
Polski na mistrzostwach Europy w Oslo.

Form a naszej rekordzistki św iata jest świe 
tn1!. O statnie je j wyniki były następujące:

SO.fl rb. na zawodach w Cleveland, W ala­
siewiczówna pobiła daw ny swój rekord w 
biegu na 50 m tr. (8.10.33 r.) wynoszący 6,4

Szczepienia przeciwdurowe
nie są szykaną -  lecz dobrodziejstwem
(Gz). Zwyczaj . zymusowego szczepienia 

przeciw durow i, brzusznem u datuje się z 
czasów okupacji. Niemcy nie z miłości by­
najm niej do nas — lecz w obawie przed 
epidem ią zmuszali nas do szczepień ochron­
nych, które, mówiąc nawiasem , nie były 
przez nas mile widziane, albowiem wycień­
czone organizm y silnie reagowały na szcze­
pionkę, a poza tym społeczeństwo polskie 
nie miało zaufania do jakości sam ej suro 
wicy.

W  związku z tym kursow ały po mieście 
dosyć fantastyczne pogłoski na len tem at: 
a więc, źe szczepionki są bardzo stare i „po 
psute" — lub wręcz trujące.

Kto mógł, uchylał się od obowiązku szcze­
pienia i bronił fikcyjnym  zaświadczeniem.

W obec ostatnich zarządzeń władz p a ń ­
stwowych i przym usu szczepienia się prze­
ciw durowi brzusznem u jeszcze w bieżącym 
miesiącu — należy bezwzględnie zwalczać 
okupacyjne uprzedzenia i przyzwyczajenia. 
Ludzi, unikających szczepienia, powinno się 
pouczać,, te  obowiązek ten jest podyktowany 
troską o zdrowie mieszkańców stoliey. I żc 
niewypełnienie tego obowiązku jest kary­
godnym niedbalstwem , a nawet głnpotą u- 
trudniającą walkę z zarazą.

więc w lipcu zaszczepimy się wszyscy 
bez w yjątku.

WYKWINTNE
FUTRA i LISY

p o le c a ją
Zajkowski i Marmor

W arszaw a, Zgoda 4 1068

O B R A B I A R K I  i d rzew a
Inż. SZKLARZEWICZ W -w a

Jag ie l lo ń sk a  12 832

Ł A Ź N I A  C E N T R A L N A
K rak . Przedni. 18/18 (róg Kopernika)
dojazd tram w . Nr. 17 i trollejbusam i.

W  czw artki Łaźnia dla pań.
1006

URZĘDNIK
administracyjny

poszukuje pracy
17 lat praktyki na stanowiskach: 
magazyniera, kierow nika sekre­
tariatu, kierow nika adm inistra­
cyjnego, referenta wydziału za­
kupów , kierow nika działu ogło­

szeń.
O ferty  do Redakcji: „R obotni­
ka” , dział ogłoszeń. Al jerozo­

limskie 121 pod N r. 001.

sek., osiągając czas 6,3 sek. W biegu na 100 
mtr. m iała czas 11,5 sek., czyli wyrównała 
rekord światowy Stephens. Na 200 mtr. m ia­
ła czas 24,1 sek. Na zawodach klubu olim­
pijek w Cleveland, W alasiewiczówna usta­
liła nowy rekord światowy w biegu na  60 
mtr., osiągając czas 7,2 sek. Dawny je j re ­
kord wynosił 7,3 sek. (24.0.33 Lwów), W a­
lasiewiczówna zakom unikowała ambasadzie 
polskiej w W aszyngtonie, że po Oslo, chęt­
nie zatrzym ałaby się kilka miesięcy w Pol­
sce.

OTWARCIE KOBIECEGO OBOZU
TRENINGOWEGO NA STADIONIE WP
PAP. Na stadionie W P został już urucho­

miony kobiecy obóz treningowy dla lekko- 
atletek, kandydatek na mistrzostwa Europy 
do Oslo.

Na obóz przybyły już wszystkie za 
wodniczki, wyznaczone przez komisje PZLA.

Począwszy od dnia 16 bm, treningi są już 
systematycznie i regularnie przeprow adza­
ne. Moderówna (Łódź) uzyskała w biegu na 
50 m tr. najlepszy wynik powojenny, osiąga­
jąc czas 8,1 sek.

Obóz potrw a dwa tygodnie.

15 KRAJÓW  ZGŁOSZONYCH DO M I­
STRZOSTW W OSLO. Gustaw Henriksen 
sekretarz  norweskiego Związku L. A- w wy 
wiadzie dla sztokholmskiej „Svetwka Dag- 
b lad et" oznajmił, że do mistrzostw Europy 
w Oslo zgłoszonych zostało 15 krajow i F in­
landia, Szwecja, Dania, Polska, Holandia, 
Belgia, Luksemburg, Francja, Portugalia, 
A ustria, Włochy, Czechosłowacja, Anglia, 
Irlandia i '  Islandia. Ogółem spodziewanych 
jest przyjazd 250 zawodników. Dokładna 
ilość zawodników będzie znana dopiero 10 
sierpnia.

Cukru jest pod dostatkiem
W obec nieuzasadnionych - pogłosek 

o braku cukru na wolnym rynku 
Związek G ospodarczy „Społem ” ko­
m unikuje, że oddziały „Społem ” na 
terenie całego kraju sprzedają cukier 
bez żadnego ograniczenia.

W  ciągu pierwszej dekady lipca b. 
r., rozprow adzono cukru o 1.500 ton 
wiycej niż w ciągu całego czerwca rb.

Tłum aczy się to zapotrzebow aniem  
sezonowym (soki, konfitu ry). Z apo­
trzebowanie usiłują wykorzystać spe­
kulanci, ukrywając zapasy posiadane­
go cukru. N ie  mogg. się jednak spo­
dziewać żadnego efektu, gdyż cukru 
mamy dostateczna ilość, aż do nowej 
kam panii.

u s ły s z y m y
L o  w  RADIO

PIĄTEK, 19 LIPCA 
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

w stają zorze". 6.05 Dzień, porań. 6.25 Gimii. 
porań. 7.30 Powtórz, najw . wiad. dzień. por. 
7.35 Muzyka por. 12.05 Dzień, poluda. 12.35 
Walce polskie w wyk. R. Zambrzyekiej. 
13.25 Muzyka obiad. 14.00 „Zielony Ś ląsk"— 
audycja słowno muz. dla dzieci. 16.00 Dzień, 
popoł. 16.55 Muzeum Śląskie pow staje z 
gruzów — audycja w opr. Kawczyńskiego. 
17.50 Koncert rozrywk. 17.55 Audycja wojsk, 
w roczn. wybuchu rewolty gen. Franco. 
18.30 Liszt — Sonata H moll i Parafraza 
na tem aty Higoletto w wyk. p. Łoboza. 19.00 
Recital skrzypc. H. Kowalskiego. 19.30 Dzień, 
wiecz. 20.00 Muzyka symf. 21.00 Audycja 
dla Polaków zagr. 21.30 Skrz. posz. rodz. 
zagr. 22.00 Koncert ozrywk. 22.30 Muzyka 
taneczna. 23.00 O sta.nie wiad. dzień, rad 
23.20 Program  na dzień uast. 23 0 Skrzyń 
ka posz. rodz. zagr. 2.3.55 Hymn.

Jedna z najpoważniejszych instytucji państw ow ych  
poszukuje

kwalifikowanych rzeczoznawców-rewizorów
finansowo-gospodarczych

ze wszystkich gałęzi przemysłu
Z g łu szen ia  n a le ż y  k iero w a ć  d o  Biura O g ło s z e ń  i Reklam  

Polskiej A gen cji  Prasowej P.A.P., W -w a P iera ck ieg o  11 p o d  ~  
„Rewizor". **

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia irobne handlow e po 10 zł za wyraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł i* w yraz. R eklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 zł. W tekście 
reoak'-vinyr, to  zł T łustym  druk iem  100 proc. drożej. W num erach  niedzielnych 

50 proi drożej Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

Sir. 7
! Uratować drzewostan Bielan

Pięknu zadanie dii M.O.
(Gz). Na Bielanach, Żoliborzu i Marymon- 

cie — a zwłaszcza na samych Bielanach, 
szerzą się w sposób zastraszający drobne 
kradzieże, Jak  stwierdzono, ofiarą  złodziei 
(przeważnie am atorów ), padają  głównie 
drzewka sąsiedzkich ogródków, lub z nie­
licznych lasków, albo też sam otnie rosnące 
na ulicach. Barbarzyńskie elementy bezli­
tośnie walczą z drzewostanem tych dzielnic.

O statnio na ul. Daniłowskiego zdarzały 
się wypadki, żo pew ne osoby -— stanowiące 
niepożądany element napływowy dla tej 
dzielnicy — osoby nigdzie zazwyczaj flieza- 
trudnionc i bez jakiegoś określonego zajęcia 
dopuszczają się notorycznych kradzieży — 
ścinając po nocach sosenki z ogródków są­
siadów.

Drzewostan na Bielanach polecamy szcze­
gólnej opiece Milicji Obywatelskiej.

ES

z ż y c i a ]

Popierajcie prasę 
socjalistyczni

ZEBRANIE 
KOLA PRELEGENTÓW WK PPS 

Dnia 25 bm., o godz. 17, w lokalu War­
szewskiego WK PPS odbędzie elę zebranie 
Kola Prelegentów.

Obecność członków K oła obowiązkowa.

ZEBRANIE DZIELNICY PPS OCHOTA
Dnia 19 bm., o godz. 18, w lokalu Dziel­

nicy Ochota, referat polityczny wygłosi tow. 
Henryk Dąbrowski,

R EJESTR A C JA  CZŁONKÓW 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

Komitet PPS Dzielnicy Śródmieście wzywa 
wszystkich członków Dzielnicy, do osobiste­
go zgłoszenia się w lokalu Partii (ul. Mo­
kotowska 51/53) w terminie od 25 lipca do 
10 sierpnia br., w godz. od 15.30 do 18, ce­
lem ponownego zarejestrow ania się.

Towarzysze, którzy nie dopełnią obowiąz­
ku rejestracji, zostaną skreśleni z listy człon 
ków Partii.

DOlSn Wdnrzawy
OBOWIĄZEK WYWIEŚ ANIA FLAG

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA MIASTA
Sprawę dekorow ania nieruchomości flaga­

mi na terenie W arszawy reguluje wydane o- 
statnio rozporządzenie prezydenta miasta.

W szystkie obiekty zamieszkałe na tere­
nie W arszawy muszą posiadać najm niej 2 
flagi o barw ach Państw a Polskiego. N aj­
mniejszy dopuszczalny wymiar 70X 150 cm. 
Dekorowanie nieruchomości obowiązuje w 
święta państwowe i uroczystości. W ładze 
będą zawsze o obowiązku wywieszania za­
wiadamiać. Dopilnowanie zarządzenia ciąży 
na w łaścicielu lub adm inistratorze nierucho­
mości.

Za niewykonanie zarządzenia grozi kara 
do 5000 zł. lub 14 dni aresztu, względnie
obie kary  łącznie.

DBAJMY O KOLEJ ELEKTRYCZNĄ 
WARSZAWA — OTWOCK

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
apeluje do pasażerów, aby, szanując wysiłek 
i dobro państwowe, nie niszczyć taboru 
kolei. Jednocześnie władze kolejowe proszą 
ludność, zam ieszkałą wzdłuż linii O twock— 
W arszawa, o ochronę sieci kolejowej 1 wszy 
stkich urządzeń elektrycznych. Czuwanie 
nad tym jest wspólnym obowiązkiem wszysl 
kich obywateli w ich dobrze pojętym, wła 
snym interesie.

„11“ DO PI.. ZBAWICIELA
Z dniem 21 bm. „jedenastka" zmienia tr.a- 

sę. Biec będzie odtąd ul. Bema, W olską, To 
warową, Al. Jerozolim skimi. Mars- łkowską 
do PI. Zbawiciela.

WYKŁADY PROF. AMGSTE1NA 
DLA LEKARZY

Profesor U niwersytetu w Texas, Dr. Anig- 
stein, kontynuuje swe wykłady z zakresu 
chorób zakaźnych. W ykłady odbyw ają się 
we wtorki i p iątk i Od godz. 18.30 w sali 
wykładowej Ministerstwa Zdrowia, przy ul. 
Chocimskiej 24 i trw ać będą do dnia 26 
lipca 1946 r. włącznie.

Ze względu na wagę poruszanych zagad­
nień, pożądana jest obecność Jak najw ięk­
szej liczby lekarzy.

PŁATKI OWSIANE I MYDŁO NA KUPON 
NR. 38, 40, 30 KART LIPCOWYCH

R esor' Zaopatrzenia m. st. W arszawy po 
daje do wiadomości, że w sklepach rozdziel­
czych od dnia 23.VII do dnia 31.VII 1946 r. 
wydawane będą na  karty  zaopatrzenia za 
m-c lipiec następujące artykuły:

W sklepach rozdzielczych spożywczych:
Płatki owsiane w zam ian kaszy jako zao­

patrzenie za m-c lipiec na kupony Nr. 38 
i 40 k art lipcowych dla kał. I-ej po 2 kg.—
łącznie na 2 kupony.

Cena płatów- owsianych zł. 1..70 za 1 kg.

W sklepach rozdzielczych mydlarskich:
Mydło do prania jako  zaopatrzenie za m-c 

lipiec na kupon Nr. 80 kart lipcowych dla 
kat. I-ej po 0,4 kg. .

Cena m ydła zł. 16.-— za 1 kg.
Do wykazanych cen detalicznych doliczo­

ne będą koszty przewozu z magazynu „Spo 
łem“ do sklepów rozdzielczych.

Opłacenie przez sklepy wymienionych a r 
tykułów. winno być zakończone w dniu 20 
lipca br.

WYCIECZKI NA POLSKIE WYBRZEŻE

Liga Morska w Gdańsku organizuje wy 
cieczki po Gdańsku, Gdyni, Pucku, portach 
tych m iast oraz godnych z punktu  widzenia 
krajoznawczego i historycznego miejscowo­
ściach, Jak: Oliwa, Sopot, Hel, Rozewie,
Rzucewo, Żukowo, K artuzy, Polplin i  inne.

W ycieczki oprow adzają fachowi przew od­
nicy. D \t przyjeżdżających tanie noclegi 
(bez pościeli).

Zgłoszenia — sekretaria t Ligi Morskiej, 
Gdańsk, Al. Robosowskiego 44 (gmach Ligi 
Morskiej) w godz. 9—17-ej.

Przetarg
Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P. w Sosnowcu ogłasza przetarg publiczny na 

wykonanie robót dekarsko-blacharskich na dachach fabrycznych w Cementowni Wy 

s jkiej, stacja kolejowa Łazy.

Blankiety ofertowe są do odebrania w biurze budowlanym  Z. F. C. w Sosnowcu, 

ul. 3 Maja 22. Tertniu składania ofert w kopertach  zalakowanych, opatrzonych napi­

sem: „O ferta na roboty dekarsko - b lacharsk ie  w W ysokiej", które należy złożyć w 

W ydziale Praw nym  Z. F. C. m ija o godzini e 12-ej w dniu 1 sierpnia 1946 r.

Z. F. C. zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta lub uniew ażnienia prze­

targu bez podania powodów.

PART II
ZBIÓRKA DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 
Komitet PPS Dzielnicy Śródmieście za ­

wiadamia, źe w związku i  rocznicą PKWN 
i otwarciem mostu Poniatowskiego zarządza 
zbiórkę Towarzyszy z pocztami sztandaro­
wymi dnia 22 lipca rb„ o godz. 8 rano w lo­
kalu Partii, ul. Mokotowska 51/53.

ZEBRANIE DZIELNICY „MOKOTÓW
Sekcja kobiet — 21.VII. — godz. 10 (Clio- 

cim ska 4) — celem złożenia wieńca na sto­
kach cytadeli poległym Bojownikom o W ol­
ność.

19.VII. — fgodz. 17.30 — zebranie wszyst­
kich członków Dzielnicy.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICY 
„PRAGA CENTRALNA"

18.VII. — godz. 17 (czwartek), ul. Szwedz­
ka 2— 4 — posiedzenie Komitetu Dzielnicy 
„Praga Centralna".

Ć w iczen ia  ORMO
Kom. XXII M O., W olska 174, zbiórka na 

ćwiczenia lokalne na terenie PFK, ul Dwor­
ska 29, dnia 18 lipca (czw artek), godz. 16. 

U W A G A !
Oddzielna grupa „Mennica Państwowa", 

pluton II, przynależność do XV Kom M O,, 
ul. Jagielońska 9 ■— na terenie Mennicy, ul. 
M arkowska 18, dnia 18 lipca. godz 17.

Obecność wszystkich obowiązkowa

(TEATRY)
Opera (Marszałkowska 8): godz. 18:

Balet „Chopeniana", „Wesele w Ojcowie", 
„Divertissement".

T eatr P olski (K arasia  2) godz. 18: „G ru ­
be R yby" z  Sclskim .

Teatr .,Comoedla“ JSzwedzka 2-4): godz. 
18 „Portret G enerała"

Teatr Maty (M arszałkowska 81): godz 18 
„Po co daleko szukać", przez lipiec — z Sa­
wa nem i Wysocką.

Teatr Powszechnyt godz 18 — „Droga 
do świtu".

Praski Teatr Rewii: godz 17 f 19 — rs- 
wia pt „Najlepiej w W arszawie".

Studio  (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mio­
dowa 14“

Teatr Ludow y (Praga, ul. Targowa 73) 
— na wprost Dworca W ileńskiego — codzien 
nie 0 godz 19 30, w święta o godz 15 00, 
17 30 i 19 45 wesoła rewia p. t.t „Coś po 
chińsku".

Po przedstawieniach autobusy odwożą 
publiczność z teatru  Powszechnego i „Co- 
moedia" do W arszawy, * z Opery 1 Teatru
Polskiego na Pragę

(KIMA)
Kino Atlantic: — Chmielna 33 — „Królew 

na Śnieżka".
Kino „Poloniav (M arszałkowska 56) —

„Powrót".
Kino Syrena  — Praga, Inżynierska 4 — 

„Dwaj żołnierze".
Kino „Tęcza" — Zolibórz, Suzina 4 — 

„Pewnej nocy".
Kino Oświatowe Domu K ultury Robotni- 

czej — W arszawa —■ Żoliborz (PI Inwali­
dów n r 10): film naukowy p t „Kukiełki". 
Początek o godz 17 i 19, w niedzielę i świę­
ta o godz 15 30, 17 i 19-ej.

Początek seansów w kmie „Tęcza" o godz. 
16-tej, w „A tlanticu" o godz. 12 12. w pozo­
stałych kinach o godz '"  ej. W niedzielę i 
święta poranki o godz 12-ej.

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla Członków Zw. Zaw. i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15. oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul, Polna 1 pok. 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej.

1195

Przetarg
Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P. ogłasza przetarg publiczny na wykonanie 

his aiacji centralnego ogrzewania w fabryce papierowych worków „W orek" w Szczako- 

wie, stacja kolejowa Szczakowa.

Rysunki do przejrzenia i blankiety ofertow e do odebrania są. w biurze Z. F. C. w 

Sosnowcu, ul. 8 Maja 22. Term in składania ofert w kopertach zalakowanych, opatrzo­

nych napisem : „Oferta na roboty instalacyjne centralnego ogrzewania w fabryce „Wo 

rek", które należy złożyć w W ydziale P raw nym  Z. F. C„ mija o godzinie 12-ej w dniu 

t sierpnia 1946 r.

Z. F. C. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnienia prze­

targu bez podania powodów.
1196

OGŁOSZENIA DROBNE
MAJSTER do octowni i piw ow ar do b ro ­
w aru poszukiwany. O ferty do Biura Ogło­
szeń i Reklam P.A.P. Piotrkow ska 133, pod 
„Ocet i Piwo". Reflektuje się siły pierw szo­
rzędne.  1189

SZKLARZ poszukuje pracy  z mieszkaniem 
i w arsztatem  na m iejscu lub na wyjazd. 
Oferty do Redakcji „Robotnika" pod nr 1188. *

POSZUKUJĘ żony, Józefy Jakubow skiej, 
lat 60, przebyw ającej w Rawensbruck. Ł a­
skawe wiadomości proszę kierować W arsza­
wa — Grochów, ul. Kawcza 44, Jakubowski.

1186

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: 
Kartę R ejestracyjną, w ydaną przez R.K.U. 
W łochy oraz dowód z czasu pracy przym u­
sowej w Niemczech na nazwisko Janik  
Stefan, Włochy, Kaliska 15 m. 6. • IIS9

DR. MED. S I E Ń K O  K S A W E R Y  (z W a r s / a  

wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych, pęcherza. P rzyjm uje: Łódź, ul. Ki­
lińskiego nr 132. w godz. 12 — 2 i 4 — 6.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika" — W arszawa. Al Jerozolim  nr 121 Polska Agenci*, / 'ra so w a
Biuro Ogłoszeń i Reklam -■ W arszawa, ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika - w W arszawie: W iejska 14. Środkowa 7, M arszał­
kowska 62. Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI InwaliJów (Żoliborz). Zygmuntowska 6, Poznańska 38 Biura „Orbi­
su": W arszawa Al Jerozolim skie 39 i Praga ul Targowa 70 „Wolność", W arszawa ul M arszałkowska 95 Spóidz Agencji P-aso- 
weł „GLOB" — Dział Rekla ny — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz W ydawniczej .W ydawnictwo Ludowe — ul Bigalela 10 m 35 
tel. nr 867-79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek. W arszawa, ul W spólna ar 50.

REDAGUJE KOR. FET B -05638 Nakładam Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk Spółdzielni Wydawnicze) „WIEDZA1, „Robotnik*' •— nr 3
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Zbrodnia bez kary
Od dłuższego czasu wychodzi we 

F rancji miesięcznik pod charak tery­
stycznym tytułem  „KAHA“. Numer
czerwcowy poświęcony jest całkowicie 
sprawie hiszpańskiej..

W ybitnie ciekawy, zaopatrzony w 
ilustracje i mapy numer tego pisma 
rozpoczyna się krótkim apelem do 
Czytelników, w słowach następują­
cych: „Minął rok od zakończenia woj­
ny, ale powody, które ja wywołały 
trwaja dalej. Miliony zabitych i zmar­
łych ostatnich lat nie wystarczyły, 
aby oddalić możliwość nowej wojny. 
Faszyzm nie został zniszczony, prze­
ciwnie okazuje żywotność,* podnosi 
głowę. Miliony ludzi w Hiszpanii, w 
Grecji i w innych krajach znajdują się 
jeszcze w faszystowskiej niewoli. Obo 
•wiązkiem naszym jest walczyć prze­
ciwko tem u”.

Jean Cassou w artykule wstępnym 
daje wyraz uczuciom Francji wobec 
siostrzanej Hiszpanii o tak podobnej 
kulturze i pisze te twarde słowa: 
„N ie możemy tego zrozumieć, że w 
rok po upadku Fłitlera, sprawa fłisz- 
panii jeszcze nie jest rozwiązana... 
Hiszpania była pierwszym krajem w 
Europie, po którym rozlało się fa­
szystowskie barbarzyństwo... a pod­
czas gdy zwycięstwo i wolność za­
triumfowały w Europie, Hiszpania 
ma być nadal więzieniem, miejscem 
tortur i znęcania się? Przecież stoją 
tam nadal u władzy ci sami ludzie, 
którzy bratali się z Hitlerem i tacy sa­
mi, jakich sądzi się w Norymberdze”.

D ruga strona poświęcona jest wy­
powiedziom znakomitych Hiszpanów 
i Francuzów na temat ustroju panują­
cego w Hiszpanii. Przemawia prezy­
dent demokratycznej Hiszpanii Die­
go Martinez Barrio i premier Jose 
Giral. Ten ostatni mówi:

„N ie żądaliśmy interwencji wojsko 
wej w roku 1936, nie żądamy jej i dzi­
siaj, ale chcemy ponownego wprowa­
dzenia zasad demokratycznych do 
naszej ojczyzny. W  tym celu prosimy 
o zastosowanie sankcyj ekonomicz­
nych. Tesli otrzymamy to poparcie, 
potrafimy zająć miejsce rządu Fran­
co”.

W  głębokim zrozumieniu sprawy 
hiszpańskiej przetnawiali Louis Sail- 
lant sekretarz generalny Federacji 
Związków Zawodowych, Robert Ver- 
dier ,sekretarz generalny Partii Socja­
listycznej, Andre Marty, sekretarz 
Francuskiej Partii Komunistycznej i 
Georges Bidault Minister Spraw Za­
granicznych.

Artykuł „W ielka nędza ludu hisz­
pańskiego” zaopatrzony jest w pięk­
ną ilustrację artysty malarza Bernar­
da Millereta, który na własne oczy 
miał okazję widzieć głód tam panują­
cy.

Mimo, iż wojna domowa w Hisz­
panii skończyła się przed 7 laty, zaw­
sze trwa jeszcze racjonowanie żywno­
ści a miesięczne przydziały są mini-

natomiast jedno kilo zielonego gro­
szku kosztuje 16 pesetas! W  więk­
szych miastach (Madryd, Barcelona, 
Sewilla, Grenada, Badaj oz i Malaga) 
zarejestrowano łącznie prawie 700.000 
bezrobotnych!

Madelame Braun (posłanka do 
parlamentu francuskiego) podaje in­
ne zastanawiające cyfry. Od czasu na­
stania reżimu Franco, nikt nie dba o 
szkoły, o teatr, o biblioteki, o kultu­
rę, natomiast Hiszpania utrzymuje 
stałą armię w wysokości 750.000 lu­
dzi i cały budżet obraca na ekwipu­
nek techniczny wojska, lotnictwa, a 
ostatnio nawret floty.

Emilio Herrera (dzisiejszy szef lot­
nictwa wolnej republiki Hiszpań­
skiej) publikuje zdumiewające szcze­
góły na temat osiągniętych wyników

w Hiszpanii... Dzisiaj hitlerowcy pie- 
mieccy tęsknym okiem spoglądają ku 
półwyspowi iberyjskiemu... może 
stamtąd przyjdzie „wybawienie” od 
niewygodnej i poniżającej okupacji.

Mimo całego terroru, guerilla w 
Hiszpanii nie ustaje, przeciwnie 
wzmaga się z miesiąca na miesiąc. 
Lud hiszpański nie wierzy, aby świat 
uwolniony pozostawił go swemu lo­
sowi. Gdzie tylko ma broń, tam w al­
czy, korzystając z wygodnego, górzy­
stego terenu. Zagrzewa go w tej wal­
ce słynna La Passionaria, zagrzewają 
go słowa liii Ehrenburga:

„Franco liczy na dyplomację, ale 
Hiszpanie są lepszymi żołnierzami, 
niż dyplomatami! Lubią bić się dla 
słusznej sprawy! Uwolnią swój kraj 
od Franco i Falangi. Nadszedł ostat-

Ze wspomnień hiszpańskich
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Action de gueriHeroi 
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Akcja partyzantów w 1946 r.

naukowych w dziedzinie rozbicia ato­
mu. Ze względu na coraz silniejsze 
bombardowania w Rzeszy i w N or­
wegii, Niemcy pod koniec wojny 

; - przenieśli swe laboratoria do Hiszpa-
malne. Oficjalnie dostaje się 100 gra- nii; pracują tam dotychczas dr. Eisen- 
mów chleba dziennie, 200 gramów berg specjalista w tej dziedzinie i dr. 
czekolady i 200 gramów szynki tygod- Hermann specjalista od t. zw. „cięż- 
niowo. Szynki jednak nikt nie widzi, kiej wody".
gdyż zastępuje się ją 1 kg. kartofli, j J. R. Bloch pisze o nierozerwalnych 
albo 250 gramami ryżu! W ieśniak za-; więzach faszyzmu n^mieckiego i hi- 
rabia przeciętnie 7— 10 pesetas dzień- ' szpańskiego. Artykuł zaopatrzony jest 
nie, podczas gdy robotnik 15 —  20... | w ciekawe zdjęcia wizyty Himmlera

„— Jak to się stało, że pani się zakochała?
—  Pan ma na myśli —  w Niemcu?
-f- Jak pani woli —  powiedział raczej oschle.
— N ie wiem..Tak, wiem... Moja siostra —  Suzanne —  mia- 

ia czternaście lat, gdy rozpoczęła się inwazja, ja —  siedemnaście 
i ojciec wysłał nas obie; matka umarła w owym roku. Mieszka­
my w Berthenay. Zna pan? Oczywiście, że nie, to mała wioska, ale 
jest tam Loara; to nic, oczywiście nic, ale jest Loara — i to jest 
wszystko. W ysłał nas do babki do Normandii. Jest bardzo sta­
ra i cała służba też składała się ze staruszków. Była tak przestra­
szona, kiedy nas zobaczyła, że powiedziała, iż nie wolno nam 
wychodzić poza teren domu i przestała przyjmować gości. N ie 
widywałyśmy nikogo poniżej siedemdziesiątki. To nam nie prze­
szkadzało, mogłyśmy patrzeć na siebie, gdy chciałyśmy zobaczyć 
kogoś młodego. Byłyśmy tam przeszło rok, gdy niemiecki ge­
nerał zajął część domu dla swego sztabu. Jeden z jego członków 
był młodym człowiekiem —  to był Jeannot...

Long słuchał uważnie. N ie oderwał oczu od jej twarzy. 
Zmarszczył się:

—  Pani była zbyt młoda.
—  Miałam dziewiętnaście lat —  powiedziała Marie.
—  Czy to wszystko?
—  Nie, to było złe wychowanie i błąd. Niektóre różnic, 

między ludźmi nie mogą być obalone. To obraza ten rodzaj przy­
zwoitości, która nie powinna być obrażana” .

Oto rozmowa obrazująca tragedię Francuzki, która wyszła 
zamąż w czasie wojny za oficera niemieckiego i dziś spotyka się 
ze swymi rodakami i z oficerem angielskim, którzy są członkami 
armii okupacyjnej w Niemczech.

Oto jeden z dramatów, które pozostawiła wrojna, będący 
niiędzy innymi tematem powieści

„Po drugiej stronie"
pióra angieiskiej autorki M argaret Storm Jameson, którą w prze­
kładzie W andy Gojawiczyńskiej - Nadzin rozpoczniemy druko 
• ać w bieżącym tygodniu.

ni rok niewolnictwa. W  1936 roku 
Franco sprzedał Hiszpanię Niemcom, 
w 1946 Hiszpanie wyrównają ten ra­
chunek nie złotem, lecz ołowiem!”.

N aród hiszpański nie zapomni nig­
dy o swych przyjaciołach, tak samo 
jak nie zapomni o przyjaciołach 
swych wrogów!

Piękne to wydawnictwo, kończy się 
urywkiem z mowy Hitlera wygłoszo­
nej w sierpniu 1939 w Obersalzbergu:

„Franco jest główną podporą me­
go reżimu i mej działalności, możemy 
liczyć na niego w każdych okoliczno­
ściach...”

A więc Niemcy mogą liczyć na 
Franco i teraz. W arto to zapamiętać.

L. Bukowiecki 

PIĘKNO HISZPAN SKIEGO KRAJOBRAZU

N a kartach historii bohaterskich 
walk o wyzwolenie Republiki Hisz­
pańskiej spod przemocy międzynaro­
dowego faszyzmu —  obok Guadala- 
jary i Br-ihuegi —  stanie Brunete.

Zwycięstwo młodej republikańskiej 
armii otwiera całemu światu oczy, wy 
kazując, że siła nie leży po stronie fa­
szyzmu, podpalającego świat, lecz jest 
w naszych szeregach, walczących tu­
taj nie tylko o wyzwolenie Hiszpanii, 
ale i o nowe, piękne i szczęśliwe ży­
cie wszystkich pracujących całego 
świata. Tak jak w bitwach o Brihue- 
ge, tak i teraz w walce o Brunete, Ba­
talion im. Dąbrowskiego i brygada 
międzynarodowa wykazały najwyższy 
stopień świadomości bojowej i boha­
terstwa — dowodem czego jest m. in. 
specjalna pochwała Ministerstwa W oj 
ny.

Brygady stały w okopach, gdy Bru­
nete była nasza. Brunete trzeba było 
jednak bronić i atak za atakiem faszy­
stowskim odpierać.

O jednym takim kontrataku chciał­
bym opowiedzieć.

*
Słońce przechyla się w stronę błę­

kitnej Guadarramy. Niemiłosiernie 
jeszcze praży. Chyłkiem z okopów wy­
krada się Kazik — obładowany ma­
nierkami. Biegnie po wodę. Wszyscy 
umierają z pragnienia. W  maszynce 
woda też się gotuje. '

Dzwoni batalionowy telefon: „Hal­
lo! tu Brygada — mówi Tanek (były 
dowódca Batalionu a obecnie Bryga­
dy). Przygotować się! Faszyści szyku­
ją atak. Granaty mieć w pogotowiu. 
Salud!”

Lecą szrapnele, pociski .granaty, le­
cą... cholera wie, czego tutai faszy­
stowska bestia nie ciska! Małe polowe 
armatki wtórują. Długą linią okopów 
biegnie rozkaz.— Chłopcy, uważać!...

Przy parapecie karabin i bvstre oko. 
I śpiew na ustach. Ogień artyleryjski 
dochodzi do zenitu. Zda się, że za 
chwile półwysep pireneiski oderwie 
się od Europy! Chmury dymu i kurzu. 
Pole widzenia — sto metrów. N a ho­
ryzoncie punkty. Zbliżają się. Rosną. 
Na błękicie nieba łażą wszy. Faszyzm 
nawet niebo zawszył.

Mija pare sekund. — I nad naszy­
mi głowąoji, tu i prawie, że.ręką chwy­
cisz, potworne, duraluminrowe ciel­
ska. Pierwszy krag dantejskiego pie­
kła... Mija jeszcze chwila i cały świat 
się wali. Zapada się w nicość przy 
wtórze okrzyku Zygmusia Doroszew­
skiego —  „N»'ech żyje Republika!”

Głowę wtulił w ramiona, mocnymi 
rękoma robotnika chwycił za tylce 
maszynki i zaczął koncert. Z  za geste] 
zasłony dymu, grudek ziemi i żelaza, 
przebija się potężny bas junkra 
(Adam Maksymiuk).

—  N a barykady ludu roboczy...
Okopy podchwytują melodię. Pły­

nie pieśń. Z  góry leci żelazo.
Mija minuta — potem druga, trze­

cia i dalej. Pod nogami czujemy zie­
mię.

Koniec ?
—  Nie, dopiero początek. Pod osło 

ną dymu i artylerii podczołgał się naj­
mita —  marokaniec w barwnym kitlu. 
Najpierw jeden, potem drugi, dziesią­
ty, setny.

Ze swastyką na ramieniu prowa­
dził ich oficer. Za zniszczonym tan­
kiem usadowił karabin maszynowy i 
zaczął pluć ołowiem.

N a odlew, po robociarsku odezwa­
ły się wszystkie maszynki. Uruchomi­
ły je ręce Matulów, Ozimków, Alek­

sandrowiczów, czy innych Krystofia- 
ków — specjalistów, o jakich nawet 
nie śnił nasz nowy komendant Tóziek. 
N ie zbraknie z nas ani jednego — mó 
wi pieśń batalionu. W  tej ciężkiej na­
prawdę godzinie daliśmy tego dowód.

Atak został odparty. W róg cofnął 
się do swych jam. Wykurzymy go 
stamtąd.

Zgnieciemy go nie tylko tu, ale w 
dalekiej Japonii —  troche bliżej —  w 
tak kochanej Polsce. Bogdan O.

(Batalion im. Dąbrowskiego)

GRENADA
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S«ynne miasto, natchnienie poirlów. Oślepia­
jące słońce — oślepiająco biały m arm ur. To 
nastąpił upadeh panow ania Maurów. To zo­
stał rozstrzelany przez faszystów Garcla 
Lorca, jeden z największych nowoczesnych 
poetów. Przeszło 118.z00 mieszkańców za­
trudnionych jest jrzcw aźnle w przemyśle 

włókienniczym. ,

Mimochodem
„Kawa Fraacka 19

Kybacku wioska. Tossa w okolicy Geronu. Tysiąc lat temu Karol Wielki walczył w tej 
okolicy z M aurami. Przed dziesięcioma laty Republikanie ua te j sam ej ziemi bili się 
z M auram i generała Franco. W  glebę w siąk ła  krew  w ycofujących się do F rancji od­

działów republikańskiej H iszpanii i  cywilnych uchodźców.

— Pani Kolasińska, Ilu było tych Fran­
ków?

— Dwóch, pani Szponderska. Jeden za 
gubernatora pracował, a drugi kawą robił.

— No właśnie. Gubernatora, podobnież, 
w Czechach powiesili, znakiem tego ten 
w Norymberdze chyba będzie o i  kawy?

— Tak, ale on, moja pani, kawy już nie 
robi, tylko cykorią.

POWIEDZONKA
— Ja tego nie przeżyję'.— zawołał Grei- 

ser, gdy mu odczytano wyrok śmierci,
*

— Ach, co za głupia mina'. — krzyknął 
kapitan okrętu, wylatując w powietrze.

*  *

— Wykierowałem go na ludzi — mruk­
nął szojer, wjeżdżając na grupę przecho­
dniów.

LIST Z  ZAKOPANEGO
„Czuję się świetnie, pogoda wspaniała, 

mieszkam w domu wypoczynkowym dla 
urzędników, cały dzień drapię się po gó­
rach, całe noce po plecach“.

Z  TAMTEGO ŚWIATA
— Czy to ty, mężulku? — pyta żona 

wywołanego ducha.
— Tak, to ja, najdroższa.
— Powiedz, kochanie, czy ci teraz jest 

lepiej, nii było ze mną, na ziemi?
— Dużo lepiej.
— Cieszę się z tego. A  czy ty jesteś w  

raju?
— Nie, w piekle.

*
W raju ziawił się nowy gość, Ameryka­

nin i z miejsca zaczął zanudzać wszyst­
kich opowiadaniami o wspaniałościach 
Ameryki. Zwłaszcza o wodospadzie Nia­
gara opowiadał cuda.

Jeden z obecnych wzrusza lekceważąco 
ramionami.

— Co, może pan nie wierzy? — wola 
Amerykanin — trzy miliony metrów sześcien 
nych na sekundą! Widział pan kiedy tyle 
wody?

— Owszem.
— Czyżby? A  kto pan jest?
— Nazywam się Noe.

W URZĘDZIE PRACY
Skromnie wyglądający człowiek prosi 

o jakiekolwiek zajęcie.
— Mam żonę i dwanaścioro dzieci — 

mówi.
— Dobrze. A  co obywatel może robić 

poza tym?
GODNOŚĆ ZAWODOWA

Do Rotszylda, jedzącego obiad na we­
randzie restauracji, zbliża się żebrak i  
natrętnie prosi o jałmużnę. Zniecierpli­
wiony bankier daje mu wreszcie franka, 
mówiąc:

— Nie powinniście, mój człowieku, że­
brać, gdy ktoś je . obiad, bo możecie nara­
zić się na grubą nieprzyjemność.

— Panie prezesie — odpowiada! żebrak. 
— Może pan być zdolnym bankierem, ale 
nie będzie pan mnie uczył żebrać!

W MUZEUM
Mała dziewczynka zwiedza z matką m u­

zeum przyrodnicze. Zatrzymuje się przed 
ludzkim szkieletem.

— Co to jest? pyta.
— To są kości człowieka.
— Mamusiu, to do nieba idzie samo 

mięso?


